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-K.U. ---CENA_„ •• w sprawie· zapewnienia pokoju i bezpieczeństwa w Europie 
Na <'ałvm świecie , 

T rwaiq przygotowania 
do tv1~ędzynarodowego Zgromadzenia 

Przedstawicieli Sił Pokojowych 

Wczoraj do Warszawy 
przybyły DELEGACJE ZSRR, Rumunii, Węgier; NRD, CSR i Chin 

WARSZAWA, 10. 5. 
W dniu 10 bm. prsybyła do Wal'l!lzaWY delegaci• Zwl111:ku ISoeja!lstycznycb Republik Badzłeekłch na konferenejfl 

wa.rszawsklł państw europejskich w sprawie mpewnlenia Pokoju I bezpieczeństwa w Europie. 
Delegacji przewodniczy pełnomocny Mari.a Wierna czajny l pełnomocny WRL w 

przewodniczący Rady Mini- oraz dyrektCII' protokólu dy- Poltice Lajoa Drahos. 
strów Związku Socjalistycz- plomatyczneg-o MSZ Edward • • • nych Republik Radzieckich Barto!. 

W hucie 

„ Bo I esław" 
rozpoczęła się· 
produkcja 

I 
cynku 

W dniu JO bm., po zakoń­
czeniu rozruchu, został odda­
ny do eksploatacji wstępnej 
jeden z podstawowych wy­
działów zakładów hutniczych 
„Bolesław", największy I naj­
nowocześniejszy w kraju wy­
dział elektroliZy cynku, wy­
budowany przy pomocy 
ZSRR. 

WIEDEN, 10. 5. 

Jak donosi Swtatowa Rada PokoJu. niemal we ws~stklcb 
krajach trwają praygotowanla do Mlędmy11arodowego Zl;ro· 
madzenla Przedsta.włciell Sił Pokojowych, którego obrady 
odbędą ale w Hetalnkach w dniach 22-29 czerwea. hr. W 
wielu krajach odbyły się jui konferencje w celu wybrania 
delegatów na Zgromadzenie. 

Biuletyn informacyjny 'Se· 
kretariatu $wiatowej Rady 
Pokoju opublikował odezwę 
Międzynarodowej Organizacji 
Dziennikarzy do wszystkich 
dzienni:kany świata. · 

Odezwa stwierdza, że 
„dziennikarze, którzy wyraża­
ją myśli i dążenia narodów, 
nie mogą stać z dala od walki 
o pokój i powinni domagać się 
zakazu i zniszczenia broni a-
tomowej". Międzynarodowa 
Organizacja Dziennikarzy 
wzywa wszystkich drienniKa­
rzy do popa.rcia wszelkimi 
środkami Międzynarodowego 
Zgromadzenia Przedstawicieli 
Sił Pokojowych w Helsinkach. 

Poz.a tym biuletyn przyta­
cra wypowiedz.i wybitnego re-

zysera holenderS'ldego Jorisa 
lvensa, generała Jose Cabal­
dona (Wenezuela). wybitnego 
pi.sarza. Arnolda Zweiga i in­
nych. Wszystkie wypowiedzi 
zawier.ają gorące poparcie u­
cbwały $wiatowej Rady Poko­
ju w sprawie zwołania Mię­
dzyna.rodowego Zgromadzenia 
Prz.edstawiciel! Sił Pokojo­
wych i wzywają organizacje 
spoleczne, związkowe i Inne 
we wszystkich krajach, by 
wzięły czynny udziia! w przy­
gotowania.eh do Zgromadzenia 
i w jego reaJ.izacjL 

Nowy typ SZLIFIERKI 
wykonała znloga 

Pabianickie) Fabryki 
Urządzeń Mechaniezn,eh 

Dn.fa 9. V. 1955 r. prz11b11l11 
do Warszawy na kan.fe-
renc;ę warszawską państw 

europeJskich. w sprawte 
zapeW11ienia pokoju i 
bezpieczeństwa w Euro-
pie delegacje rządowe 

Bulgarskiej Republiki Lu­
dowej ; Albańskiej Re-

publiki Ludowej. 

NA ZDJĘCIACH: powita-

Nikołaj Bułganin. W skład de­
legacji wchodzą: J zastępca 
przewodniczącego Rady Mini· 
strów i minister Spraw Za· 
granicznych ZSRR Wiaczesław 
Mołotow, minister Obrony 
ZSRR mar5zalek Związku Ra­
dzieckiego Georgij Żukow, 
przewodniczący Rady Mini· 
strów Rosyjskiej FSRR Alek· 
sander Puzanow, przewodniczą­
cy Rady Ministrów Ukraiń­
skiej SRR Nikifor Kalczenko, 
przewodniczący Rady Minist­
rów Białoruskiej SRR Klrił 
Mazurow, przewodniczący Ra­

. dy Ministrów Litewskiej SRR 
n!e zagranicznych dele• Mieczysław Giedwilas, prze­

gacj; w Warszawie. 

CAF - lot. Zygm. Wdowhlslcl 

wodniczący Rady Ministrów 
Łotewskiej SRR Wllls Lacls, 
przewodnlcl.ący Rady Mini· 
strów Estońskiej SRR Alek.•if'l 
Miurisep, mar•zRłek Związku 
Radzieckiego ]wan Koniew, za• 
stępca ministra Spraw Zagra­
nicznych ZSRR Waler1an Zo­
rin oraz ambasador nadzwy• 
cza.lny I pełnomocny ZSRR w 
PoJqce Pantelejmon Ponoma-
renko. • 

Na lotnisku Okęcie pn.y· 
byłych witflli członkowlf' Biu· 
ra Politycznego KC PZPR: 1 
sekretarz KC PZPR Bolesliiw 
Bierut, przewodniczacv Rady 
Państwa Aleksander Zawadzki, 
prezes Rady Ministrów Jńzef 
Cyrankiewicz, zastępca prezeqa 
Rady Ministrów Zenon Nowak, 
wiceprezes Rady Ministrów 
minister Obrony Narodowej 
Marszałek Polsk1 Knnstantv 
Rokossowski. sekretarze KC 
PZPR Edward OchAb I Fran­
cm:ek Mazur, wiceprezesi 

Ostatnio za.loga Pabianickiej Fa.bryki lJrz~zeń Mec~anles• . RRdy M;niqtrńw Jak11h BE>r• 
. nycb odnlosla duży sukces. Wykonano tu prototyp połauto· man t Franciszek Jóźwiak• 

matyczneJ szlifierki • ostrzarki do frezów ślimakowych, Witold. ministrowie Stanisław 
plerwsią lego typu maszynę w kraju. Budowa a:&lifierkl o- . Radkiewicz i Roman Zam• 
parła Jest n;t. licen~ radzieckil'J. I brow~ki, jak również: w1ce-

Szlifierka typu NF A jest no- 1 prezesi Rady Ministrów P:otr 

Tezy SPD 
w sprawie z;ednoczenia 

Niemiec 

woczesną maszyną. Robotnik, ! Jaroszewicz l Stefan Jędry-
obs.ługujący ją, ręcznie' uikła- ' chowski, minister Spraw Za· 
~~~~~~~1 ~~~~~~·~ 
ni<1 i wl11cza maseynę do ru- 'i· szewski. wiceminister Spraw 
cbu. Przez cały czas ostrze- Zagra.nlcznych Mari.en NHZ• 
nia maszyna pracuje sam.a - I kowskl, sekretarz Rady Pań· 
zapalenie się czerwonego I stwa Marian Rybicki., członk9-
światełka sygnalizuje z.a.koń- wie Rady Państwa i rządu, 

BERLIN, 10. 5. czenie pracy. wiceminister Obrony Narodo-
Na konferencji prasoweJ w Wszystkie próby techniczne wej szef Sztabu Generalnego 

'Bonn przewoeiniczący ::.PD wykazały sprawność: nowov.-y- WP i:enerał bronJ Jerzy Bor-
Ollenhauer ogłosił program produkowanej szlifierkL Jest dzilowski, z-ca przewodniczą-

Niemiec. Tezy SPD wychod1;ą ków fabryki, montujących wej m. st. Warszawy Stefan 
z założenia, że w rokowaniach precyzyjne i skomplikowane Harasim'lWĘki., dyrektor de-
4 mocarstw należy potrakto- urządzenia ostna•l'"ki. parlamentu MSZ minister 

Delegację ZSRR witali czlon• 
kowie delegacji NRD, Węgier, 
Rumunii, Bułgarii I Albanii 
przybyli wcześniej do War­
suiwy. 

Po przybyciu delegacji ZSRR 
na lotnisko, odegrane wstały 
hymny narodowe ZSRR I Pol· 
ski. Kompania honorowa WP 
oddala honory wojskowe. Lot• 
nisko udekorowane było 
barwami narodowymi ZSRR 
I Polski. 
Przewodniczący Radv Mini· 

strów Nikolaj Bulganin wy­
glosil przed mikrofonem Pol• 
skiego Radia przemówienie. 

• • • 
W dniu IO bm. przybyła do 

Warszawy delegacja Rumuń­

skiej Republiki Ludowej na 
k"nff'rem•Ję war91;awską 
państw europ('jsklch w spra· 
wie zapewnienJa pokoju I bez. 
płeC'leństwa w Europie. 

Delegacji przewodnkzy pre­
ze.oi Rady Mini.strów Rumuń­
skiej Republiki Ludowf'j Gbe­
orghe Gheorgiu Dej W ski.ad 
delegacji wchodzą: wicepre­
zes Rady Ministrów I minister 
s;1 Zbrojnych generał armll 
Emil Bocharas, minlsler Spraw 
Zagranicznych Simlon 13ughicl, 
szef szlabu generalnego aene· 
ral-poruczmk lorn Tutoveanu. 
I wiceminister Spraw Za1trani­
rznych Grigore Preotea&a oraz 
ambasador nRdzwyc7.ajny I 
pełnomocny RRL w Polsce 
Martin Florea Ionescu. 

• • • 
W dniu JO bm. przybyła do 

WanzaW)! dlllllllacja WęgłPr­
skleJ Republiki Ludowej na 
kunferencję · wanzawskit 
pt.ńst• europejSkłcb w •pta­
wle upewnienia poko,lu I hea­
pleczęi\stwa w Europił!. 

DclegacJI przewodniczy prze­
wodniczący Rady Mlnletrów 
Węgierskiej Republiki Ludo­
wej Andras Hegediis. W skład 
delegacji wchodzą: minister 
Spraw Zagranicznych Janos 
Bodoczkl, m'nister Obrony 
Narodowej generał-pulk;>wnik 
lstvan Bata, I wiceminish•r 
Spraw Zagranicznych Endre 
Sik oraz ambasador nadzwy• 

W dnłu 10 bm. przybyłt. do 
Warszawy delegacja Niemltt­
klej Republiki Demokrałycz· 
Dej na konferencje warszaw­
ską państw europejskich w 
sprawie zapewnienia pokoju 
beipleczeń&twa ·w Europie, 

Delegacji przewodnlczy pre­
zeti Rady Ministrów Niemiec­
kiej Republiki Demokratycz­
nej Otto Grotewohl. W skład 
delegacji wchodzą: wiceprezes 
Rady Ministrów Walter Ul­
bricb t, wiceprezes Rady Mi­
nistrów I min'ster Spraw 
Wewnętrznych Willi Stoph, 
wiceprezes Rady Mini­
strów dr Otto Nuschke, wice­
prezes Rady Ministrów dr 
Hans Loch, wiceprezes Rady 
Ministrów i min'ster Spraw 
Zagranicznych dr Lothar Bolz, 
minister Rolnictwa Hans Rei­
cbelt, wiceminister Spraw We­
wnętrznych eka-general-ooru­
cznik Policji Ludowej Heinz 
Hofmann oraz ambasador nad­
zwyczajny i pelnomocny NRD 
w Polsce Stefan Heymann. 

* • * 
W dniu 10 bm. przybyła do 

Warszawy delegacja Republl· 1 
kl Czechosłowackiej na kon­
ferencję warsmwsk11 państw 
europejskich w sprawie za. 
pewnlenla pokoju I bezple­
czcństwr. w Europie. 

Delegacji przewodniczy 
przewodniczący rządu Repub­
liki Czechosłowackiej Vllem 
Siroky. W skład delegacji 
wchodzą: I zastępca przewod­
niczącego rządu I minister O­
brony Narodowef generał ar­
mil dr Alexej Cepicka e>raz 
minister Spraw Zagranicz­
nych V.aclav David. 

• • • 
W dniu 10 bm. pnyhfł i!o 

War11zaw7 wicepremier RadJ 
Państwowej I minister Obrony 
Narodowej Cblńskle,t Republl· 
Id Ludowej 1encrał Pen1 Teh· 
h11ai,. który wetmle udział w 
konferencji warszawskiej 
państw europejskich w spra­
wie zapewnleiila pokoju I bfoz• 
pieezeóstwa w Europie w cha· 
ra.kterze obserwatora. 

SPD w sprawie zJednocz1m.a )to niema/a zasluga robotni- cego Preeydium Rady Naro<lo-

wac sprawę zJednoczenla li\· ~----------------------------------------------______________________ _.._ ______ _ 
czme z kwestią stworzenia 
europejskiego systemu bez­
pieczeństwa zbiorowego. Tezy 
SPD omawiają konieczne 
kroki, Jakie powinny być: po­
deJmowane w 3 okresach: w 
okresie przygotowania kon!e­
rencji 4 m~carstw, po tej 
konferencji do chwili zjedno­
czenia i wreszcie w okres.e 
poprzedzaiącym zawaTcie 
traktaLu pokojowego. Program 
ctomaga su:. aby na konferen­
cji czterech mocarstw swoie 
stanowisko w sprawie zjedn:J­
czenla Niemiec przedstaw:ly 
zarowno rząd boński. lak 
i rząd Niemieckiej Republiki 
Demokratyc~ne1. 

SPD nie domaga się jednJJ.k 
anulowania układów 'Parys­
kich, ktore uniemożliwiają 
zJednoczenie Niemiec w dro­
dze pokoiowej. ale jedynie 
„zawieszenia na określony 
czas• zobowiązań militarnych 
republiki bońskiej, · wynika.1ą­
cych z układów paryskich. 
SPD stw\erdza, że konieczne 
jest doprowadzenie do roz­
mów między obu częściami 
Niemiec. 
Według programu SPD, w 

całych Niemczech powinny 
się odbyć pod kontrolą naro­
dowa wybory do Zgromadze­
nia Narodowego. 

Centralny rząd WYbran, 
przez Zgromadzenie Narodo­
we mógłby być: partnerem 
zainteresowanych mocarstw w 
rokowaniach pokojowych. 

Realizacja 
układów 

paryskich 
Komitet do spraw perso­

nalnych urzędu Blanka ma 20 
bm. po wejściu w życie ukła­
dów paryskich powziąć decy­
zję w sprawie obsadzenia sta­
nowisk generałów sztabowych 
i wyższych dowódców od­
działów armii zachodnia-nie­
mieckiej. WyżsJ oficerowie -
40 generałów, 250 pułkowni­
ków l 600 podpułkowników -
rekrutować się będą wyłącz­
nie spośród b. hit.Ierowców I 
zbrodniarzy wojennych. Wie­
lu z nich powróciło niedawno 
do Niemiec u.cho<lnich. 

nzjj rozpo~n• obndy konferencja państw europejskich 
w sprawie zapewnlenlt. tH>koju I bezpieczeństwa w Eu­

ropie. Przejdzie o"" do historii pod nt.t:w1' konferencji wa.r­
szawsklcJ. Fakt teJ zwołania Jest logicznym, konsekwen&n:vm 
wycląl!tnlęclem wniosków z sytuacji m\ędzynarodoweJ. jesł 
następstwem wydarzeń, których kulmlnaeyJnym punktem 
było przystąpienie mocarsłw zachodnich do ur.bratania Nie­
miec zachodnich I priyjęcfe Jch dołatlanL:rcldego bloku 
agresji. 

Wskrzesaanle militaryzmu nlemlecklero. pnyJęcłe Nie­
miec Y.a~hodnich do paktu atlantyr.klego stworzyło w Euro• 
ple nowi\ sytuację, w której pokój J bezpieczeństwo naro­
dów doznały powat.nego zacrotenia. Jeał to niewątpliwy 
fa.kł, którl'go nlewld1enle byłoby kal':l'codną ślepoł1'. Wpraw­
dzie amerykańscy I ansfeJscy organizatorzy hitlerowskiego· 
Wehrmarhtu usiłują ułplć opinię publiczną frazesami o po· 
kojotnch inłllnc,fach. Jak powiadają - po to tylko pragnit 
slwo~enla !100-tyslęrzneJ armłf w:achodnlo • niemieckiej, 
uzbroJooej Po tęby, wyposażonej nawet w broi! atomową. 
ab.v móc r~mawlaf- o pokoju. Ale kogo tym frazesem mo· 
gą 11rzekona<·? Opinię p11bllnn11-T Wolne żarty. Trzeba by 
istotnir naiwności dziecka, aby temu wierzyć. Wystarczy zre· 
Htą przypomnlell kilka cbo~iaiby wYPowiedzt aktualnych 
władc'ów Niemiec uchodnieb. aby pozbyó się wszelkich 
złudzeń. 

Oto Jeszet:e w 1952 ro.ka boi'lskl mlnłster do IPN'!" og61no­
nlemleckich. Kaiser. wolał o sraałcę 1: 1!1311 roku łącmle 11 
GdaóskJem oraz Austrią, z ezęśclą SzwaJcarll, Saar1tt Alza<'Jl\ 
I Lotaryngią. Oto ole kto Inny, Jak sam Adenauer, zapowia­
dał przed kilku laty POwr6t na nasze Ziemie Zachodnie. Oto 
Inny minister boński, Seebohm, oświadczył w 1953 r„ te nie 
uznaje granic 1: 19&7 roku, a więc z okresu przed pierwszymi 
podbojami Hitlera - przed 111władnlęclem Austri11 i C:rerho­
SlewacJ'\. Oto znów minister boński do spraw Pl'leslel,łleń· 
ców, Oherlaender. domap:ał 1lę wychowa.ula młodzieży w du· 
chu "marszu na \Vschód". 

Czy te 11r~pomnlenla wystarczą? Z pewnoścłą wystartz\ 
każdemu, nawet najbardziej łatwowiernemu człowiekowi, 
a.by go przekonać, ie - wraz z haniebnym a.ktem wskrzesze­
nia Wehrmachtu I pl'lyJęcla Niemiec Adenauera, Kaisera, 
Obtrlaendera. Kesselringa. I Mannleufna do paktu atlantyc· 
kiego - pokój I bezpieczeństwo narodów zostały zagrożone. 

Tak pnedstawlaJą się gołe fakty, tak wyp:ląda prawda. Czy 
wobec t~kleJ sytuacjJ narody europejskie, które tak dotkli· 
we P~mosty straty wskutek bestialstwa Imperializmu ole· 
mieck1ego. mop sie biernie pny1t11dae wskrzeszaniu mili· 
ta~yzmu niemieckiego? Czy mog11 przejść do porządku 
dziennego nad &piskiem organlzowan~·m przez Waszynr,ton. 
Londyn, Bonn, Paryi? Czy nie byłoby to karygodną lekko­
ruyślnośclą? 

Nie, nar~ily nie moga. patrw:eć na to z nlor!onyml rękami. 
\\llelnkrotme Związek Rad:decki ostrzega.I rz:idy zacborłnie 
przed awanturniczą POiityk'- jaką prowadzą. Ostrzeżeniem 
b.vla Zil.powied:l anulowa.ola ukladów radziecko • francus· 
kiego I radziecko • ~rytyjsklego. ostrzeżeniem były ucbwa.· 
ly konferencji mosk1ewskleJ. zapowladatące pn:edslęw1ię­
cie odpowiednich kroków w przypadku ralyflkac.ll układów 
paryskich. I gdy dziś ratyfikacj.,. układów pa.ryskich stała 
się faktem.dokonanym, gdy Adenauer został otieJaln:vm 
przedstawicielem Niemiec zachodnich w ra.łkie atlanbe­
kleJ, nadszedł czas dokonania następnych kroków w celu 
upewnienia pokoju f bezpieczeństwa narodów europej­
skich. Temu celowi poświęcona Jest konferencja warszaw· 
ska. która rozpatrzy sprawę za.cleśnie!'lia wspólpracy pań~tw 
europejskich oraz organizacji zjedno'Czoncgo dowództwa sil 
zbrojnych, 

Konferencja - warBzawsJ!a Jesł da.mym etapem walki o 

Konf e'reneja 
1t1ar§zawska 

utnvalenle polcoJn. Jaką od dziesięcin lał prowadzi Zwl1'• 
zek Radziecki na czele paflstw obozu pokoju. Jest dalszym 
etapem wałki o roz~trzyganle spraw w drodze rokowali. o 
orgaołzację zbiorowego bezpieczeństwa. 

JeJ celem Jesl dalsze wzmotenle sił •to!ących na strdy 
pokoju, aby zdolne były natychmiast zadać druzgo~cy cios 
tym wszystkim, którzy Poważyliby się &argnąć na granicę 
któregokolwiek z państw - uczestników konferencji. Jej 

· celem Jest dalsze wzmożenie sił stojących na straży pokoju. 
aby w zarodku spa.raliżować w~zelkle mo2llwośef acreeJi. 
Jej celem jest nledopuszet:enle do odrodzenia niemieckiego 
militaryzmu, który w ciągu ostatnich lat czterdziestu dwu­
krotnie wtrącił świat w otchłań wojny. Jej celem 1est da• 
nie potężnego, materialnego oparcia dla wszystkich naro­
dów europejskich, dla narodów - francuskiego, belgijskie­
co, holenderskiego. włoskiego f dla samego narodu nie­
mieckiego - które walczą o nłedopu~zczenłe do wsknene­
nla hitlerowskiego Wehrmachtu, walczą o utrwalenie po• 
kil) u. 

Walka narodów przeciwko planom wskrzeszenia hltlerow• 
1kie1m Wehrmachtu miało. ogromne znaczenie dla utrzyma• 
nla pokoju. Pam!ęta.!my, że pięć lat musieli lmpeńali1-.cl 
amerykańscy kluczyć, manewrować, nM'1ska6 na nle7.ne 
od nich rządy, aby wymusić na nieb po:iądane uchwały. 
Konferencja warszawska przyczyni slę, niewątpliwie, do 
dalszego wzmożenia tej wałki •. 

DecyzJe, Jakle będą przyjęte na konferenc!i warszawskiej, 
w nłciym nie zmienią dotycbrzasowe.I polityki obozu poko· 
Ju. Przeciwnie. w dalszym ciągu i z calą mocą walc'ZYó bę· 
dzicmy o rozszerzenie systemu bezpltczeństwa zbiorowego 
w Europie, o usuwanie wszelkich spornych spraw w droil:i:e 
rokowań, o zakaz produkcji broni masowej zagłady, o znl• 
szczenie Istniejących zapas6w tel brnnl, o powszechną re· 
dukcje zbro.leń. Przykładem tej polityki jest inicjatywa ra.­
dzłecha. w sprawie traktatu państwowego dla Austrii, inl· 
cjatywa. która. być mo:ie. Jeszcze w czasie ołfrad konferen­
cji warszawskiej zakończy się pelnym powodzeoiem. 

KontcrencJa państw europejskich odbywa się w Warsza­
wie, w stolicy na.sze1rn państwa, które. obok Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej I Czerbosłowadl. jest najbar· 
dziej wystawione na nlebezpleczeń~two ze ~trony młlltary­
zmu. nlemi~1·kle<tn. Wskutek zbrodniczet polityki polskiej 
burżuazji oraz Imperializmu pierwsi po anschlussle Austrii 
I po rozhiorze Czechosłowacji padliśmy ofiarą najazdu hl­
tlrrowsklc1rn. pon11sz11<' niezwykle dotkllwe straty. Ponad 6 
miliomhv obywateli polskich zostało zabitych, b~,dż wy­
mordowany1·h przez hitlerowl'ów. Pnnad fi milionów! To 
znaczy 220 obywateli na kaźdrcb I.OOO mieszkańców Polski! 

Na naszP.j ńt"ml był O~wl„cim - ten symbol bestial~twa 
faszvstowskiego. Nasza ziemie pokryły ruiny miast I o~le­
dll, ruiny fahryk I domów mieszkalnych, ruiny szkól. szpi· 
lali I muzeów. 

Nasza ziemia zakwitła dz!§ nowYm. wspaniałym życiem, do 
kłól"ego sµrtem byl Manllest Lipcowy, obwieszczający 
światu. ie polski lud pracujący stał się Jedynym gospuda­
rzem swego kraju, Wysiłek ludu pracuj;łcego pod przewo• 

dem klu:v robotnlet:eJ, partit, na czele s Komitetem C"en­
łralnym, braterska pomoo wielkiego Kraju Rad uCZ3'11ily 1 
naszej ojcw:yzny Jeden t: przoduJitcych krajów Europy, kraj 
telaw:a, stall, kra.t wielkiej chemii I pn:ekształcaj;i,cego się 
rolnictwa, kraj silny I li roku na rok zwiększający dobrobyt 
łudzi pracy. 

Nasw:a polltyłra Jest polityką pokoJa. "Polika poUłyka a.­
sranlcsna - ctosll Manifest Lipcowy - będzie polityką de· 
mokratyczną l opartą na asa.dach zbiorowego beżplecr;efl• 
stwa". Tej podstawowej w:asadzle Jesteśmy wierni w kai· 
dym naszym działaniu. Fundamentem lej polityki byl Pod· 
pisany przed 10 laty układ o przyjaźni, pomoi;y wzajemnej 
I współpracy między Związkiem Radzieckim I Polsk11 to• 
dow11. Pn:ejawem teJ polityk) były układy zawarłe 1: kra­
jami demokracji ludowej. Mocnym Jet akcentt"m byl Zgo­
rzelec. zacieśniający więzy pnyjainl i wspólpracy z o•· 
azym sąsia.dem zza Odry I Nysy - z plcrwssym w dziejach 
pokojowym, demokratycznym patistwem niemieckim, 1 n•· 
uym sotusznlklem w walce przeciwko odrodzeniu mlllta­
l'YlllDU nlemleckieco - li Niemiecki\ Bepubllk11 Demokrab· 
CZOI\-

Prze!awem naszej pokoJoweJ polityki była inlcJatywa 1>0• 
deJmowana na terenJe ONZ I poparcie, Jakiego udzłt"lalli· 
my ka.żdemu wnioskowi, słub,cemu odprężeniu w sytuacji 
międzynarodowej, oraz wysiłki zmlen:ające do zacieśnienia 
współpracy gospodarczej ze wsw:ystklmt paflstwaml, nieza­
leżnie od ich systemów politycznych I spoleeznycb. 

Nasza pokojo\va polityka zjednala nam wiciu przyJacl6J w 
łwiecie.- Nie jeste~my Już samotni, lłezbronnl I slab!, jak w 
1939 roku. Jeste5my sllnJ naszą wzrastająca silą I potęgą przy. 
jaźni Związku Radzie<Jklego I całego obozu pokoju. Nie ma• 
my naJmnirjsz~ch obaw o naszą nlepodlegloA~. o naszą '811-
werenność I nie11awlsłuś~ Zacieśnienie współpracy mlęchy 
państwami ob"'J!U POkoJu, organizacja ijednoezone1ro dowódz.. 
twa sił zhr4;jn~cb będzie dalszym umocnieniem naszej su­
werenności. niezawisłości, naszego bezpieczeństwa. W ten 
11pnsóh utworzona będzie potężna tama przeciwko silom 
agresji. 

Jesteśmy dumni, te to w nasl!lł!j sfollry odbywa.tą się hi­
storyczne obr~dy konferencji państw europejskich w sprawie 
zapewnienia pokoju I bezpieczeństwa w Europie. Jest to wy­
razl'm znaczenia, jakle odgrywa w świecie nasza ojczyzna -
waine ogniwo światowego obozu pokoju. 

Witamy gorąco. werdecznle, radośnie ucastnlk6w konferrn­
eJI warszawskie!. Witamy calym sercem przedstawicieli '111'1el­
klego Związku Rad1.lecklego, naszego wypr1'ibowanego pny­
jactrla, gwaranta naszej niepodlegl~ci I suwerenności nr 
rodowej. 

Witamy serdecznie przedstawicieli (.,'zechosrowacJI, Nte­
miecklej Republiki Demokrat7eznej, Węgier, Rumunii Buł· 
&'arii, AlhaniL . ' 

Witamy gorąco przedstawicieli \\'1tlklego narodu chińskie­
go, którzy biorą udział w obradach konferencji warszaw­
skiej Jako obserwator1.y, dając tym W) raz soli!:larnoścl 1 na­
sia wall1ą przeciwko odradzaniu 111 agresji w Europie. 

Wars.i:awa - miasto pokoju, w którym przed czterema 
I pól laty udbyl ~łę II Swiatowy Kongrł'S Pokoju, wita uc7.e. 

stn!ków konferencji bielą tynków I et:erwlenlą ceciel nowo­
wybudowany1 h domów. Wita radO!lną zielenią drzew posadzo­
nych na nowowyłyczonych ullcacb. Wita 1: ufnością 1 głębo· 
kim przekonaniem, że obrady konferencji przyc-zynlą się do 
sparaliżowania nikczemnych planów polityków wojny, żto 
Pr:i:yczynlą sle do umocnienia suwerenności I beplec~ństwa 
narodów, do utrwalenia pokoju w Europie i na całyn> 
świecie. · 

Przemówienie -
low. Bułganinli 

\ 

DRODZY l'RZYJACIELE! 

Niech ml wolno będzie w 
Imieniu rządu radzieckiego I 
narodu . radzieckiego g'Orąco, z 
całego serca pozdrowić bratni 
naród polski i mleszkańc6w 

okrytej chwałą stolicy Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej. 

My, którzy przybyliśmy t.u 
Jako delegacja Związku Ra· 
dzieckiego na konferencję 

państw europejskich w spra­
wie zapewnienia pokoju 
bezpieczeństwa w Europie, 
mamy dokonać wraz z przed· 
stawiclelaml waszego kraju, 
Jak również Czechosłowacji, 

Niemieckiej Republiki Demo­
kratycznej, Węgier, Rumunii, 
Bułgarii i Albanii, wielkiej I 
doniosłej pracy zmlerzaj'1,ceJ 
do dalszego umocnienia bez• 
pleczeństwa naszych krajów. 
Chociaż walka narodów o 

osłabienie napięcia w stosun• 
kach międzynarodowych przy. 
niosła pewne sukcesy, nie• 
mniej Jednak w ostatnim o· 
kresie sytuacja w niekt:irycb 
strefach na świecie budzi po­
ważne zaniepokojenie. 

Pokój miłująca państwa 

Europy nie mogą ustosunku­
wać się obojętnie do takiej 
sytuacji. W sytuacji, jaka się 
wytworzyła, pożądane Jest, by 
nasze państwa zjednoczyły 

swe wysiłki I podJllłY nowe 
środki dla umocnienia obron· 
noścl. Rząd radziecki wnaia 
przekonanie, że na ohecneJ 
konferencji zadania łe będą 

rozwlążane, a państwa - 11• 

czestnłcy konferencji - wniosą 

powałny wkład w sprawę U• 

mocnienia powszechnego po­
koju I bezpieczeństwa naro­
dów. 
Pragnę gorąco podzlękow"6 

wam za serdeczne powitanie 
I - korzystając z nadarzają­
cej się okazji - życzyć naro­
dowi polskiemu, obywatelom 
Warszawy sukcesów w ofiar• 
nej, twórczej pracy nad bu­
dową społeczeństwa socjali­
stycznego; 

Niech żyje Pol~ka RZCC?lPO• 
spolita Ludowa I ·jej stolica -
War;zawa! 

Niech żyje pokój i przyjazii 
między narodami! 

W porcie 

szczecińskim 

Wyładunek towarów ze 
statku s[s „Wieczorek". 

CAF - fe>t. Podolsld 

Komunikaty 
Wydtlal Propaga.ndy Kt PZPR •awła• 

damia aktyw portyjny, gos,odarc11 I 
orgoniiacji ma1owych, :l1t d nia 12 bm •• 
o godr. 17, w 1alł M1ęd1ywo;cwóc'.1kleł 
S1k0Jy PZPR, ol. Kościuszki 65, ocibA„ 
dde sht odczyt lektora KC no telT'ałl 
,,O srirzectnościach w obcn:io 1'11perlcto 
~ lityunym no obecnym etapie". 

* ~ * 
Wydział l'ropaga"df KW zawiadamia 

aktyW wo1ewód1ki, lektorów i prolcgen­
tów KW, ie w dniu 13 mafa br.1 a 
godz. 15, w san puy al. KoiclUSI• 
kl ttM!!, odbęchle się odcryt leklora 
KC n11 temat: „O spnecznoicioch "' 
obozie lmperiałlslJcinpn na obec"J„ 
•tapł•"• 
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Republika bońska 15 uczestnikiem NATO Na marginesie anulowania w 1 o roc11lc• ZWJCIQstwa aa• f HZYZ••11 

?brady sesji r?dy blok~ układów' . 

połnocno-atlantyck1ego w Paryzu ungielsko-rudzieckieąo 
Deiilada 

manif estacia 

wojskowa 
ludności Pragi 

~ bm. rozpoczęła się w stolicy Francji kolejna sesja rady bloku pólnor.no-atla.nty- • 1 k 
~=~~~~ni~t~?\cg!i~::~~ po3iedzcnie było poświc:cone ,oficjalnemu przyJi:ciu Niemiec I runcus o-rudz·1eck1·ego 
Witąjąc 15 członka NATO, gorliwie wychwnlall politykę nych Francji, P'nay, oświad-

9 maj.a - w dniu święte na-rodowego Czecho.slow.acji -
IO rocznicę wyzwoienia spod okupacj•i !<l.9Zystowskiej -
dziesiątki tysięcy ludzi prcy zgromadziły się na Polu Let­
neń•1dm, gdzie odbywają się de-fi~.2dy wojskowe. N.ad try­
buną rządową umieszczono flagi państwowe Czechosłowa­
cji i Związku R<>dzieckiego or<iz portrety M<irksa, Engels.a, 
Len'na, Stal '111a i Gottwalda. 

Hucznymi, dlu~o n ;e milknącym\ o.k1afk2mi powi t.~Ji ?!'­

brani Prtywódców p;irli-i i k ierown.ków nadu czech1Jslo­
wackiego, rz~dową delegację ZSRR oraz dekg.~<:,;e rz.•.do­
we kl'ajów demok1iacji ludowej, którzy .zajęli m"\rjsca . na 
trybunie. 

ministrowie Spraw Zagranicz- „z pozycji siły". Tak np. se- c ł k f c" pra o j / 
nych różnych krajów wygło- kretarz stanu Dulles oświad- wzy pafa~u c>~1:;~~0{,1 że ~=- _„Prawda" zamieściła 10 maja artykuł wstępny pt. „Na marrlnesle anulowania ukla· 
sili przemówienia, w których czyi, że zasady przestrzegane strowie sipraiw zagra•niczn'ych dow angielsko-radziecki~o I francusko-radzieckleg-o••. 
- nie szczędząc frazesów o pl'zez członkńllł NATO „wy- trzech moca1·sitw zachodnich 
swym dążeniu do pokoju - magają dla ich obrony potęż- pos-tainowili w wyniku wy- pi:e a~y~~::e tym „Prawda" do ustalenia trwałego systemu 

nej siły". BeJgijski minister mi.any poglądów wystosować pokojowych stOiSunków między 
Ja prote!>tów przeciwko remi­
Jitaryz.acji Niemiec zachodnich. 

Prezydent Republ;ki A. Za.potocky wygłosił przemówie­
n:e powitalne do wojsk i ludu pracującego.° W imier1iu 
KC Komunistycznej Partii Czechosłowacji, · rządu i KC 
Fr<:>ntu Narodowego Czechosłowacji wyrazi.! on wdzi~z­
ncsć narodowi radzieck:emu i jego bohaterskie.i atmii -
:WYZ~ohc1elce. za możność budowa.ni.a wolnei, niezawinlej 

-------------s z · -"' s pań.stwami Europy. Jeden z 
praw agramczny..,, paak w na:i'bli:imych dn.:ach n\11;• I Opublikowane w prasie de-o · d · l · k ' ważnych elementów tego <1y- W zakończeniu artykułu 

„Prawda" pisze: 

MAR~Z 

W,YDARZEN 
Oczyszczenie 

hipoteki 

wypowie zia ~1ę za „ro owa- do Zwia.zku Rad2:<ieckie"ń z j krety u-,,,.,,d,ium Rady Nai·-
. . „ 'l " J av •• ~~J stemu winna był.a stanowić 

niam1 z pozycJ1 s1 y . ego prr.nrayCJ'ą „- -1·,,,.;a ud~;alu w wyż5z.ei· ZSRR całkowi c1'e wy- · 
d . t b b Ć -.-~ n~ ,.. ~ I WSpolpr.aca francUSkO-T.adzieC-

z amem „ rze a Y silnym, knn!erMci'I cz'-rech mń- , 'aśni.ają prawdziwy stan rze-
b · ć d d · · v ~· = v ' ka i .angielsko-radziecka, ma-

a Y zaią ago me.1szą pozy- carntw. Pinay dodał Jednaik, ' czy i de!!!askują tycJ:i wszyst- jąca na celu zapob:eżenie od-
cję w rokowaniach''. że osta.te=a decyzja w spra- k1c.h, l~torzy Pr.agnęllby osz.u- rodzeniu militaryzmu niemiec­

Propagandowe przemówienia wie wysłrnnia noty, jak r&w- k.ac ?Pinię publ.1czn~ Franci1 i kiego. Układ angielsko _ ra­
u~zestników sesji miały na n ież w S·prawie szczebla nia Angin , ukrywaiąc istotne a- dziecki z 1942 r. i układ fran­
celu zamaskowanie agrcsyw- ja<k:m ma odbyć iię k'onfe- ~resywne cele .i zadania .wo- cusko-radziecki z 1944 roku 
nego charakteru prowadzonej re--i·a, zo-.• .ani·e powzi'ota d~- iennych uk!adow paryskich. t tal ·ęd · 
przez nich polityki, która nie '" "" ' ~ zawar e zos Y m1 zy pan-
może przyczynić się do raz- piero po zaipoon.aniu s>ię ze Rozgromienie faszyzmu w stwami o różnych ustrojach 
wiązania międzynaroJowych "tanowi.:•kiem Eisenhower·a w drugiej wojnie światowej politycznych i społecznych, 
problemów i jedynie potęguje tej s.pra'1.vie. stworzyło warunki niezbędne jednakże mimo to i&tnialy real­
niebezpieczeńslwo wojny. . r----------------------------- ne podstawy uczciwego WY· pełnienia tych układów 

W walce przeciwko wskrze­
szeniu militaryzmu niemieckie­
go i groźbie nowej wojny na­
rody Fl'ancji i Anglii mogą li­
czyć na zrozumienie i poparcie 
narodu radzieckiego. Związek 
Radóecki będzie nadal kon­
sekwentnie prowadz : ł politykę 
walki o osłabienie napięcia w 
stosunkach międzynarodowych, 
w interes;e pokoju i bezpie­
czeństwa narodów. 

l kwitnącej oi·czyz.ny. . 

l!loz~rzmiewają hymny Cz~hosłowacj>i Związku Ra-
dzt~ck;ego, rozlega ~1ę salut a-r\yleryjo:kl, fanf.arry obwiei>z­
cz.a,Jl! początek def11zdy wojskowej, którą of,wiena·ją wy­
chow.ankow:e <:>kadcrnH i szkól wojskowych. Pr-zed trybuną 
rządową przechodzą . oddz'.aly wszystkich roóz~)ów broni, 
de.i:nonstruiąc wysokie przygotowame bojowe i.olnierzy ar­
mu czechoslowackiej. 

N.istępnie odbyła &i~ manifestacja ludności, w której 
wzięło udział blisko 300.000 osób. 

Nowojorski dtlennik 1,Dctily WOf.a 
lcer11 informuje, ie w t.wiqLll:u % ra· 
tyfikocjq uldod6w pary1kich DepM­
tament Stanu 1omieno pnekozoć 

nqdowl bońskie.mu dokum•nłf I 
rejesby 1brDdni Mtł«owftich. „Ca• 
la wSłf'lqsająca dokumentocja 
zbrodni dołionywanych n11 ella­
roch .obozów konc.ntrocyJnych, 
masowych morder-stw itp., 1ostanłe 
pneka1ana na wła1nośt rzqdowi 
w Bonn, w celu ukrycia tych pnt· 
Jłępstw pr1~d historią lub dla wy· 
korzrstania ich jolco insłn.lkcji 
pnM nowy reiim fo11:ystowskl'1• 

od~~lo ~~:i~~~~~~~en~!ic~~j:i': w w1~etnam'1e połudn"1owym ;:iraji:,y;al~~~:r:~i~~-nl:. ne rady NATO. Jak podaje Witając z zadowoleniem za-
1 agencja France Presse, wo- warcie tych układów, radziec-
1 bee przyjęcia Niemiec zachod- ka opinia publiczna WYChodzi-

List z Rzymu 

1 

nich do NATO, grupa sześciu N o· h o· la z założenia, Ż• istnienia 
wojskowych przedstawicieli • go 1n iem zmilitaryzowanych agresyw-
Niemiec zachodnich z gen nych Niemiec nie11posób po-

i Speidlem na czele została o!i- ł godzić z narodowymi interesa-

Naród włoski 

ll'OLA: Precz z mordercami! „Daily Worker" rwroc• uwag111 

i• .-ohttierowcy prowodzq w tere 
chodoich Niemc.rech rotległq kant· 
ponię głoszqc, ie wszystkie dane • 
masowych «brodnioch hitleąrmu 
sq ktornstNem (I) i dlatego stora• 
jq si• usilnie wejść w posiod..W. 
dokurn6nłów obciqiojqcych, aby Jt 
ostatecznie :zniuoyt. 

cjalnie włączona do sztabu utworzy nowy rząd mi Francji i Anglii i że dla-

1 

dowództwa naczelnego sil tego właśnie zarówno Anglia, 
zbrojnych NATO w Europie. t • • d USA • F • jak i Francja będą w!>pólpra-

We wtorek rano rada NATO • arc1a mię, zy I ranci~ cować ze Związkiem Radziec-

1 

ponownie zebrała się w pala- 'I! kim w dziele zapewnienia bez-

W dni.ach, kiedy imperialistyczni podżega-
cze do nowej wojny wymieniają czule 

uściski z hitlerowskimi bandytami, kiedy 
pchają im broń do ręki, kif!dY uzbrajają no­
wy Wehrmacht - lud rzymski, cały naród 
włoski wola jednym wiellidm głosem: 

zapełniły się konającymi - iestapowscy 
bandyci podłożyli pod ściany pieozar dyna­
mit. Rozległ się ogłuszający huk i pieczary 
zamieniły się w wielki grobowiec. 

Jak wynika 1 tych lnf.,,,,acjl, 
was.zyngtońscr pt'Jnc.ypałowłe, H· 
t1im priyjmq oficjalni• ne słuib• 
hit\erOVt"Skich zbrodniarzy, prognq 
octyic:lć k:h „hłftotekc" I ulał'#ić 
4m 11fry1owonie 11 ankiet .,.,...,,of.. 
nych. Ale ludzkość ma lepuq pa· 
mięć, niiby sobie tego iyc1yc mo· 
gli pro~kta.rty 1 mentony povro­
bowt:ów fuehrera, 

Przyczyny i skutki 
Pracownią naułco-..4 unlwen1"1u 

w Kułiłomii (USA) pn:epr-ocliili 
ciekawą onkletit, dotyc1<1cq rot· 
pow11echnionla Olłcwrionych co· 
micsów w S"1n0ch Zjednoaonych. 
Jak wska1ujq wyniki tych bndań, 
w USA wydoje s1ę corcx:mla wi~ 
c•J pienięd1y no kupno com.ie· 
sów nlł na iakup podręcxnil6w 
dla ••kół poch-wych I śr..i-h. 
Suma 100 mln. dolorOw, wydawa­
na w clqgu rollu pn• ebrw ... N 
omerylcońdcich na comlc:1y1 pn•· 
krac1a c.iterokrotnle (I) pozycje 
budleto- WSIY•lf<i<h blbflołff 
publicinych w USA, pne1n1~on. 

"" iolrup nowych blqlell. 

cu de Chaillot. Według lnfor- Ag-encja France Presse donosi s SaJronu, te Ngo Dinh Diem pieczeństwa w Europie. 
macji agencji France Presse, utworzył nowy rząd, w którego· skład weszli „zupełnie no-
na poniedziałkowym posiedze- wl ludzie". Nrrn Dinh Diem będ:r.le pla.stował urz~d pre- Jednakże, jak dowiodły fak-
niu niejawnym rada rozpatry- miera i ministra Obrony Narodowej., ty, rządy Anglii i Francji nie 

wala sprawę konferencji czte- Agencja podaje również, że „r-------------- wniosły tego wkładu. Rząd an-
rech mocarstw. Na porządku ostatni punkt oporu oddzia- . gielski był jednym z głównych 
dziennym posiedzenia wtorko- !ów Binh Xuyen w Sajgonie Ot • I rzeczników wskrzeszenia mili-
wego znajdują się sprawy został zlikwidowany. Około 50 wa rei e taryzmu niemieckiego i wciąg-
„środkowego Wschodu i Azji, żotnierzy broniących tego pun- nięcia remilitaryzowanych 
m. in. sprawa Taiwanu". ktu opuściło pozycje Pod oslo- Niemiec zachodnich do agre-

Rada uni7 za:h;nlo - euro- ~:an~~~y nfiai::.edarlo się poza I V Wszechzwi ązkowe1· ~~ego ~~:_~a~~~a:i~~~:. 
peji;ik:iej, która odbyła t>osie- go i unii zachodnio-europej-
dzenie w sobotę wieczorem, * • * I s-kiej. W cią(U ubiegłych ośmiu 
opubtilk.-OW.ala uchwałę G u- Sprzeczności francusko- Kont nc·· lat zmieniające się kolejno rzą-
tworzeniu tzw. stałego komi- an:erykańskie w. sprawie I ere 11 dy Francji szły drogą kapltu-
tetu d k Wietnamu poluqmowego są · lacJ'i przed agrA•ywnymi pla-

o &praw oe>rdynaC'ji ~ 
zbrojeń. nadal żywo komentowane nami imperializmu amerykań-

przez prasę paryską. Nawet Ob „ , skiego, ponierai'•c polityk„ 
Komunik.at głolfi, że rada · d · 'k F' " I fOfiCO W „. „ " prawicowy z1enn1 „ 1garo , I , zmierzając11 do uniemożliwie-

uznała za pożądane ,..,.„iA"'- h t" ,., •• ""' znany ze swyc sympa n pro- nia rozwią:r:ani.;i problemu n!e-
szenie potencjału sil zbroj- k ń k' h d · I p k amerv a s 1c , aie wyraz O OJ• U mieckiego, Ta niebezpieczna 
nych krojów nal!!'!ących do niezadowolenia z powodu roz- <;Jl.a sprawy pokoju polityka 
unit zaehod.nio - europejs.kiej woju wypadków w Sajgonie. rządów Anglii 1 Francji zna-
l us,prawnimie ich strategii'', „Francuzi - pisze dziennik - lazła .swój ostateczny wyraz w 
Jll!k również ,,?maJe'Zlienie na.j- nie ukrywają !Wego obur~nla 10 bm. po południu rozpo- akcie ratyfikowania ukł.adów 
wl.akiwszych sipos.obów wy- widząc, jakie metody stosuje czę!a ii~ w Sali Kolumnowej parysktcll. 
killl""ZyS>t!lJ!l;.a rezerw, ktQryml ambasada USA w Sajgonie, D<>mu Związków Zawodo-
dysiponują te kraje. w celu zaś Amerykanie reagują gwał- wych w M.os.kwie V Wszech- Wobec taldero rozwoju wy• 
wypos~enia i zaopatrzenia townie na to, co nazywają związkO'Wla Konferencja o- padków Związek Radz.leckd, 

PRECZ z MORDERCAMI! 

* Jl. * W lutym 1947 roku w Wenecji odbył się 
proces krwawego zbrodniarz.a hitlierow­

Slkiego, feldmarszałka Kesselringa. Niemiec­
ki gubernator Rzymu z tych czasów, von 
Kappler, opowiedział na procesie, jak mor­
dowano Włochów w pieczarach .ardeatyń­
~kich. Ustawiano ludzi piątkami. Wiązano 
1m ręce na plecach. Potem wszyscy musieli 
uklękmć. Skazańcom stnelano w tył gło­
wy. Takich grup było 67. Rzeż ciągnęła się 
z premedytacją, powoli i tr.vała cały dzień. 
Wśród straconych byli starcy siedemdzie­
sięcioletni •i trzynastoletni uczniowie szJtół 
rzymekich. 
Sąd wenecki skazał Kesseliringa na karę 

śmierc~. Ale Kesselring potrzebny był oku­
pant.om amerykańskim. Karę śmierci przez 
rozstrzelanie zamieniono mu na „dożywot­
nie" więzienie, które trwało do r 1953. Oq 
dwóch lat Kesselring - morderca narodu 
włoskiego, krwawy okupant - przebywa 
na wolności w Bonn i dowodzi odwetowym 
Stahlhelmem. Wkrótce ma zostać prezy­
dentem „państwa wszechniemieckiego". ZoJew comicsowej trudzny, pr• 

pagu1ącej, o nawet 9loryfikuJqctj 
51wałt, sodyim, 1brodmę, je-st ni•· 
wątpliwie jedną 1 głównych PrlY" 
c1yn stalego wtrosłu pn•t.l4pcnoi· 
cl w dolarowym „re)u0 • Ten wno:1t 
priyblera n>xmlcffy kdc alormujqc:e, 
ie w ioden sposób nie do s\4 ga 
ukryt oni 2atu11owal. 

:eh 1'il zbro}nyoh", w zwląz- intrygami francuskimi. brońców Pokoju. przybyli. na PoJ.ska. Czecho.lowacja, Nie-
k:u z tym nn-stanowiono utw~- * • • d 1 · ,,_,_ h ml.ecu Republ\ka Demokraty-

,....., v mą e egam re wszyswuoe re- czna, Węgry, Rumunia, Butga-

. Ą pr~iei zbrodnia w ardeatyń.skich 
pieczarach, f:ó nie i#!d.•·n• v:brpdnia ·KeueJ­
tinga.. lm'"t )ego 'byl-0 postrachem dzieci w 
całej Italfi. To on nakazal krwawą n»:paść 
gestapowców na Covoloo, gdzie za ka.żdego 
zabitego Niemca rozstrzeliwano po 100 
Włochów. To jego bandyci wymordowali 
setki mieszkańców Vizen.zy I Pozziny w 
okręgu Fusine. To na jego rozkaz zró,,;na­
no z ziemiół wieś Valli di Pasubio - a mie­
szkańców wystrzelano. To z jego nakazu 
spale>no wraz z mie!l'Zkańcaml wieś Cortia­
ne. Wśród zamordowanych w Montecqui dl 
Crossard była ośmioletnia dziewczynka 
84-letnia staruszka! 

rayć ws„·v.mnhny komit<>_, do Agencja Reutera donosi, z"e p"·blik· kMJ'o'w i obwodo"w .-v••• -· • ~ • ·~ ria i Albania uchwaliły na 
~J:'I'a>w koordynacji zbrojeń, 9 bm: premier francuski Faure ZSRR oi;az liczni goście z :z.a- konferencji m06kiew•kiej z 2 
którego siiedzf..bą będzie Pa- zwróci! się dp Mac Millana z granią. grudnia ub. roku, deklarację, S1eł policji USA - EdgClf Hoo-, 

ośwtode:rył niedawno, ł• licxbo 
pn.estępstw1 dokonanych w Sta­
ncich Zjednonanych w r. 19'4, by· 
la o 5 proc. wyha nli w r. 1953 
I o 211 proc. (I) wyłSIO W por6w• 
naniu J" r. 19!0. W r. 1954 policja 
or~dowała ogółem ok. 1.100 tyt. 
osób. Wśr6d pn„t.,.:ów - mlo­
d1\ei poniieJ lot 11 1łanowlla 57,6 
proc. ares.rtowonych J"a kracb„ie 
1omochodów1 ł9 p-oc. ar••rtowa· 
nych za kraddeie i: włamaniem I 
43,6 proc. - 20 łcradl'l•i• 1wykłe. 

Wymowne cyfry!... Ale ten1 li:•• 
:1leje comicsowq I ws1elką lnnq 
demoralirocję, nie me pr11W11 u· 
slcariać sitt póiniej na jej krymi• 
noln• skutki. 

•• 

ryt. ZadanLem te!(o ko:nltełlu prośbą o podjęcie się roll po- Otwarcia konferencji dolro- w której 1twlerdzilyd iż w ra,. 
bęcliz!e „unyrn.anie łą<:>z:iości średnika mi""'zy Francją a 1 odnL Rad zie raty4 1'•·-ci·1· ukła ów pary "~ na przew m:ący ;z;i.ec- • ,... -

z sojuszem północno - at:an- USA w sporze o Wietnam po- kie"'O Komitetu Obrony Po- sklch zdecydowane 111 podj11ć 
tycl<!im". ludniowy. Agencja zaznacza, "' pó k.oJ'u N. Tlchonow. Po wybra- wa lne kroki w dzl~llinie or-

* * 
KwM;a zorganfao•.vania 

konferencji cr,iRrech mo-
carstw na nawyżsrzym S'lcze­
hlu z.a1jmuje jedno z czoło­
wych miejS<: w obradach pa­
ryskich. Zagadnicinie to było 

m. in. temu~em obrad pos'e­
dzenia . niejawnego rady 
NATO. 

Minister Spra1w Zagrao!'licz-

że „ wszystkie dotychczasowe · j il b j h i d niu pr"""dlum, aekreta.ri.a.tu i gamzac I • z ro nyc o-
próby zlikwidowania sprzecz- ....., ód t d ni I j k ó et komisJ'i rrumdaitowej, uchwa- w z wa na m, a r wn• 
naści nie dały wyników. Argu- · i k kl · od d łono nast<>nui·ący ""'r"•dek 1 nne ro me zowne o 
menty Francuzów nie wywie- ..., "" ...., i I j d !noś I 

I dzienny: umocn en a e.we z o c o-
rają żadnego wrażen a na bronnej, by ochronić pokojo-
Ametykanach. Francuskie kola Obe<ina sytuacja mlędzyn.a- , wą pracę swych narodów, za-
dyplomaty<;zne dochodzą do roc;lowa i walka narodów w gwarantować nietykalność 
wniosku, że jeśli USA nie obronie pokoju. • swych granic i terytoriów i 
zmienią. swel!O stanowiska, to ć d 
F b_ ... · Wybór delegaci'•! r_„_1 . ...,.,..,eJ zapewni obronę prze ewen-

ranria n17.1e ew. zmu•zona ...,µ, ~"' 1n . 
Ć Ó. k k na Sw;·•-we Zg~·•-'.-Q~'~ tua ą agresJą. wycofa sw J orpus e spe- _..., ,v„-=~~ 

dycrin.v z Wietnamu polud- Przedstawicieli Sil Pokoju, 
niowego. które <Xibędi.ie się w Helsiln-

kach. 

drugą konferencję w ce1u o-

My, Włosi, pamiętamy dobrze Kes•el­
ringa, krwawego okupanta n~zej ojczyzny 
Kesselringa, obecne~o dowódcę Stahid'!elm~ 
- bandytę pnewidzi:anego na prezydenta 
nowego państwa wszechniemieckiego zbro­
dniarza, który z.nów woła otwarcie· o an­
schluss, podżega do marszu na Wschód! 

Kesselring mordował tysiącami patrio­
tów włoskich, wyniszczał r.asz naród, rabo­
wał nasze skarby - dzieła sztuki. Ale 
przede wszystkim Kesselring, to morderca 
z Ardeatynów. Na dżwięk jego nazwisk;i 
wstrząsają się kobiety włoskie. 

* ~ * 

* :(. * N ar?<J włoski nigdy nie pogodzi się z po-
btyką odbudowy hitlerowskiego Wehr­

machtu. Naród włoski zaprzysiągł wieczmą 
nien.awiść mordercom swych najlepszych 
synow, zbrodniarzom gestapowskim, którzy 
JUŻ raz zamienili Europę w obóz śmierci, 
którzy już raz zalaH f.alami krwi nar<Xiy 
Europy. „ 

Aby dostawy żywca 
przebiegały rytmicznie 

lacznej wadze 816 kg już do-
1tarczyi. 

* ~ * 
W aromad:ie Sulmi„rzvce 

jest kilku zlycl1. gospodarzy. 
Nie potrafią oni swycli ao­
spodarstw 11a.leżycie wyko­
rzystać. ZaniedlrnJ!ł Mjopła­
calniejszy dział produkcji 
ro!nei - hodowlę. Do takich 
właśnie należq: Czestaw Skó­
ra, posiada.jąc11 poriad 13 ha 
oraz Stanislow Snkiennik ;ee 
wsi Kodroń, którzy systema­
tycznie nie wypełnia.ją obo­
wiązkowych dostaw żywca. 

Wybór Radzieckiego 
telu Obrony Pokoju, 

Obecnie po ratyfikacji ukła­
dów paryskich wyżej wymie­
nione państwa postanowiły 

Komi- 'i .zwołać w Waruawie 11 maja 

, mówienia problemów wynif<a-

Organizacje francuskiego 
ruchu oporu 

l jących z uchwal konferencji 
moskiewskiej. 

I Ratyfikacja układów pary­
, ~kich przez organy władzy 
I państwowej Francji i Anglii 
I nie oznacza bynajmniej, iż pa­
i rody tych kra.iów również je 

23 marca 1944 roku pulki niemieckie ma­
szerowaty 411!.icami Rzymu. Na via Ra­

sella bomba zabiła 32 gestapowców. 
Kesselring natychmiast nakazał odwet 

represję. Za każdego Niemca rozstrzelać 1Ó 
Wlochó.w. I oto na ul1icach Rzymu rozpo­
~zęł~ s~ę lawy na ludzi. Chwytano starców 
i dz..ieci, mc;żczyzn i kobiety. 

Przez cały di.icń w pobFżu pieczar arde­
atyńskich pod Rzymem słychać byle striP.-
1aninę. Gestapowcy zabijali ludzi strza­
łem w tył głowy. A potem, gdy pieczary 

Precz z mordercami hitlerowskimi! 
rozlega się dziś na ulicach Rzymu, Florencji, 
Padwy, Wenecji, Precz z krwawymi kata­
mi Eul'opy, z hitlerowskimi bandytami -
wołają chlopi włoscy. Nie dopuścimy do od­
rodzenia się hydry hitlerowskiej! Nie do­
puścimy, aby Kesseliringowie, Mannteuif­
lowie i ich wspólnicy znów zagrażali na­
szym matkom, żonom i dzieciom! 

Pienn•?e dni prac11 PrP­
żydium nowej Gromadz­

kie i Rady Narodowej w 
Sulmierzycach w powie­
cie radoms:czańskim nie 
naleinlll do łatwych: Najpo­
ważniejszy prob iem stanowi1 
skup żywca. Plal\Owa.nie o­
bowiqzkowych dostaw zwic­
rzqt rzeźnych na rok bieżący 
byfo zdecydowanie zie. Wed­
ług ptanu dostaw sporzqd?O­
nego pod kierownictwem by-. 
lego prezydium Gminnej Ra.­
d1J Na.rodowej, większo~ć 
mięsa wpłynęłaby dopiero 
pod koniec roku. Terminarze 
przewidywały zreq.li2owante 
w pierwszym kwartale zalcd..: 
wie 9 proc. rocznego plami 
dostaw żywca, w Il }cwarta!e 
- 10 proc., w III kwartale 
- 18 proc., 11 w ostatnim 
kwarta.le aż 63 proc. pla.nu. 

Tow. Pawel Komór, prze­
wodniczący Prezydium GRN 
w Sulmierzycach postanowi! 
skorygować plany dostaw. 
Jak zwykle w sprawach tru­
dnych Komór zwróci! się o 
pomoc do organizacji par­
tyjnej, 

Na jednym. z zebrań zapo­
znano z sytuacją w skupie 
żywca. wszystkich członków 
partii. Agitatorzy otrzymali 
za.danie przeprowadzenia roz­
mów z bezpartyjnymi chlo­
pami w celu sk!onienici ich 
do zmiany terminów dostaw. 
Podobnymi zadaniami Pre, 
zydittm GRN obarczylo 
ws:::ymkich radnych groma­
d11. 

* • • 
Towarzysz Leon Zimoch 

przysiad! na lawce. Mielcza­
rek . chętnie widział w swym 
domu agitatora. Zimoch po­
trafi ciekawie opowiadać, 

jest oczytori1J. Tego dnia agi· 
tator sypał żarta.mi. W pew­
nej jednak cliwili spoważnirl. 

- Ate, ale, my tu gadu. 
gadu, a ja do was w poważ­
nej sprawie - zauważył agi­
tator. - Chcialbym wyjaś­
nić razem z wami sprawę 
prawidłowego od~ywicmia 

się. - Jak uważacie, czy le­
piej jest w pewnych okre­
sach odżywiać się dużą i!o~­
citł mięsa, a w innych jeść 
potrawy jalowe? Czy też le­
piej jest tak dzielić porcje 
mięsa, żeby starcz1.1to po ka­
wa!ku na każdy dzień? 

- Radzę wam to drugie -
zaśmiala się od kuchrii Miel­
czarkowa - na pewno was 
brzuch nie zaboli. 

. - Racja zgodził się 
Zimoch. Tylko że„. wedłiLg 
dotychczasowego planu do­
staw tywca przez naszą gro­
madę, wypadłoby robotni­
kom w mieście pościć do je­
sieni. 

Nazajutrz po rozmowie z 
agitatorem Mielcza,rek zglo­
sił się do Prezyditim G RN z 
prośbą o przesunięcie mu 
terminu dostawy mięsa z 
października br. na okres 
wczesme1szy. Ponadto za­
kontraktowal jednego tuczn;­
ka. 

Inriy agitator, Stanisław 

Pająkowski, rozmawia! z 
Antonim Bujaczem. W rezul­
tacie tej rozmowy Bujacz. 
wywiązat się z planu obo­
wiązkowych dostaw żywca 
już w lutym, zamiast w sier­
pniu, jak to planował po­
czątkowo . 

Przyklad obywatelskiej po­
stawy dal agitator Gromad::­
kiego Komitetu Frontu Na­
rodowego, Józef Zablockl. 
któT11 zakcrntrakte>wal w br. 
9 tuczników. Pięć z nich o 

Obaj narzekajq, że są jt•.i 
starzy, że nie majq sil do 
pracy itp. Jednakże kiedy a· 
gita.tony poradzili Skórze i 
Sttkiennikowt, aby przystą­
pili do istniejącego w ich wsi 
zespołu uprawowego, zdecy­
dowanie odmówili. A prze­
cież w zespole uprawowym 
praca jest lżejsza/ Część ro­
bót polowych wykonuje 
POM. Można więc z powo­
dzeniem więcej czasu po­
święcić dochodowej hodowli. 
Członkowie zespołu upra­

wowego, Pehner, Der, Kosek 
i Osiewicz ba.rdzo sobie 
chwalą pracę w zespole. 

- Zespól uprawowy 
stwierd::a Edward Der - to 
najlepsza droga. do podiwic­
nięcia swojego gospodar­
stwa. 

* * 
Mimo pewnych trudności, 

jakie występują w gromadzie 
Sulmierzyce w skupie żywca, 
na.st.qpil tam poważny zwrot 
na lepsze. Dzięki dobrej pra­
cy organizacji partyjnej, Ra.­
dy Gromadzkiej i KFN uda­
ło się w wielu wypadkach 
pr.zyśpies~yć terminy obo­
wią;:kowych dostaw 2wien.1t 
rzcŹllych. 

I tak ilość skupionego mię­
sa z tytułu obowiązkow::i·~h 
dostaw w pierwszym kwar­
tale br. wyniosła około 18 
p1·oc. 1·oczncgo ptanu. W dru­
gim kwartale wplynie okolo 
20 proc. rocznego planu do­
staw żywca. 

J. B. 

przeciw 
antynarodowej polityce 
rządu Faure'a 

I 
ratyfikowały. Z każdym dniem 
wzmaga się we Fran<"ji, Anglii 
i w innych krajach Europy fa-

ENRICO ZECCHI 
Rzym, w maju 1955 r. 

• ----------------

42 organizacje francuskiego 
ruchu oporu, .zrzeszone w tzw, 
komitecle łącmoścl, opubliko­
wały wspólne ośw.!.adczenie, w 
którym protes.tufą przeciw wi­
zycie Adenauera w Paryżu 
wl<1śnie w rocznicę wyzwole­
nia Francji i zwycięstwa nad 
h 1tleryz..mem ara.z p!'Zeciw 
francusko - niemieckiej umo­
wie kulturalnej, projektowanej 
we Francji jaik.by n.a iironlę w 
chwili, gdy wł.adze bońskie za­
kazały nauk.i języka froncuS'­
kiego we ws.zystkich S2lkołach 
Niemiec .zachodnich. 

Org.a.nfor.acje !r.ancuskliego ru­
chu oporu domaiają się, aby 
specjalna komisja francuska, 
w skład której weszl:iby rów­
nież b. członkowie ruchu opo­
ru, zb.adal.a sprawę projekto· 
wanej umowy kulturalnej 
francusko-niemieckiej. 

INDIE 
protestu1ą przeciwko 

prowokuciom 
pakistańskim 
Rząd Ind•ii przekalW.ł Paki­

stanowi ostry protest w zwią­
zku z prowokacyjnym incy­
dentem 7 brrl. w pobliżu nad­
gran icz.nej wsi Nekawal (Ka­
szmir), gdzie od kul polici'i 
palds:tańskiej zginęlo 12 żoł­
nierzy hinduskich. 

Co robili w dzień wolny? Prze­
de wszystkim spali. Co­

rlziennie kolarze wstawali o 
świcie, we wtorek cisza w ich 
pokojach panowała do 9-10 
rano. Po śniadaniu spacery i 
przejażdżki po mieście. Kto 
byt pierwszy raz w Lipsku,· 
musiał obejrzeć pomnik bit~ 
wy nlllI'odów i s.lynny, naj­
większy w Europie d\irorzec 
kolejowy o 28 torach. Zresztą 
w tym pięlrnym mieście, s.taiw­
nym tradycjami Schillera, 
Goethego, Lessinga, a pnede 
wszystkim Jana Sebastiana 
Bacha, co krok to jakaś nowa 
pamiątka historyczna związa­
na z nazwiskarru eeniuszów 
poezji I muzyki. 

dniu odpoczynku 
8 trener Schiffner uwijet się 
9 Schur szykuje się do ofensywy 
e wynurzenia Verhelsta 

dego zawodnika. Stosownie do 
u\vag doktora wyznacza za­
wodnikom różne zadania. 

Wieczorem wszyscy uczest- Nie u\ega wątpliwości, że 
nicy Wyścigu podejmowani Wyścig wszedł w decydującą 
byli w ratuszu przez rząd fazę. U góry tabeli rozgorzała 
NRD na oficjalnym przyjęci\.!. zaciekla walka między zespo-

Werner Schi!fner, trener !em czeskim a atakującymi z 
rozmachem Niemcami. W 

~:~so~e j~~~ie~~eg~poc~~! środku stawk<f jest trzec!e 
ku, ale od rana rzucił się w miejsce, na które równe ape­
wir pracy. Jakie zajęcia może tyty i takie same szanse mają 
mieć trener obecnie, gdy Wy- trzy drużyny: Belgia, ZSRR i 
ścig jest w pełni? Bułgaria. Nie można także 

. . . powiedzieć, iz Polska została 
Ogromny Sch1ffner iest me odcięta od granicy trzeciego 

tylko naucz_Yc1elem kolarstwa, · miejsca. To jest stawka je­
Jest on takze strategiem. Jego szcze do wygrania. Ale z ja­
plany taktyczne O?racowane kimi stajemy do tej gry atu­
są z typowo meITIJecką do- tarni? 
kladnością. Buduje je w opar- . . 
ciu o moc szczegótów, których Gdyby ozlowiek spO()rz.a~ na 
znaczenia dyletant nawet by spaceru.iących i przygląda1ą­
nie podejrzewa!. c:i:ch s:ę _wystaiwom. mai;azy-

Schiffner najpierw więc now 1:psikich chłopcow, ubra~ 
dzwc>ni do stacji meteorologi- nych w c7..erwone d-resy, .am 
cznych, zbierając dane o prze- by pamyśl~ł, że są to k.o1aTZe: 
widywanej pogodzie, bada którzy w c;ągu 2 ostatnich dni 
kierunki v.;atrów, studiuie przeżywali gorzki piolun po­
profil trasy Dla niego rażek, Leży może w naturze 
Poważną rolę ~grywa na- na"'Zych roprezeruł:a·ntów szyb­
wet wiadomość o tętnie każ- kie wyz..walanie się z depresij·i. 

W roniedziałek Chwiendacoz: 
wyglądał j-aik: z k.rzyż.a mjęty, 

wczoraj, po intensywnej ku­
racji gardła by! nie tylko w 
ll!aljlepszym uspo!!Obioen.Lu i hu­
morze, aile nawet próbował 
wydo.;tać swój rower dla 
proz.ej.ażdżki. Kryzysy przycho­
dzą nagle i taok jak się sqb­
ko z.ja~viają, ta'k bły&kaw ,cz­
nie ustępują. Odkąd Łasak 
zdobył punkty dla drużyny i 
on odzyskał wiarę we własne 
siły. 

Dziś przed południem Joseph 
Verhelst ubierze żółtą koszul­
kę lidera. Dzielą go tylko 2 se­
kundy od Schura. a niespełna 
2 minuty od Wien;zynina. Ża­
den dotąd lider Wyścigu nie 
opiera! się na tak wątlej prze­
wadze swej pozycji, Ver­
helst jest szczególnie zagrożo­
ny. VIII etap !Jla metę w sto­
hcy NRD - Berlinie. Wczora! 
Meister II przejeżdżaiąc przez 
swoje rodzinne miasteczko 
zerwał się do ucieczki 1 
wygrał lotny finisz. W tym e­
tapie również Schur zechce 
przypomnieć się swym ziom-

kom w Berlinie, gdzie setki ty• 
sięcy ludzi oczekuj<J na i.wy­
cięsl wo lege> najpopularniej­
szego sportowca NRD. 

Wywiad z Verhelstem jest 
zara•zem joonym z najła,tw1ej­
s?;ych i najtrudniejszych po­
winności dziennikatrza. Naj­
łatwiejszym, bo Belg należy 
do licznego zresztą grona lu­
dz,i r<nruownych, otwartych, a 
co najważniejsze, znających 
trzy języki. Trudność polega 
jedynie na tym. ii Joseph jest 
nieuchwytny, niepunktualny. 
Spóź.ni:a się na kol.acje, obia­
dy jada wcześniej niż inni, 
stale czymś zaaferowany, sipra 
wia wr.a.żenie roztatrgnionego 
profeoora. Chwyoill!iśmy go 
jednak w hotelu .,In.terna­
tiOl!lal" w parę chwil potem, 
jak zakończył rozmowę tele­
foniczną z rodz.innym mi.a­
stem Kuurne w zachodniej 
Flandrii. 

- W Wyścigu Pokoju star­
tuję po raz drugi. - powie­
dzi:s.ł Belg. - Trzy lata temu 
bylem u was wraz z mym 
przyjacielem Looverenem. Ale 
wtedy należałem do grupy 
bardzo 21ielonych jeszcre kola­
rzy. W międzycwsie wiele się 
:zmieniło i wasz Wyścig się 
roz'!'ósł. 

Bylem przed staTtem Wy­
śc-igu Pokoju pewien zwycię­
stw.a. Dziś widzę, że była io 
pyszałkowatość. Niespokojny 
jestem o swoją żółtą ko­
szulkę. Moi rywale - Schur 
i Wierszynin są niesły­
chanie silni. Wierszynin jest 
w każdej chwili gotów do a­
taku i me widziałem go dotąd 
.zmęcz.onego. 



• 

'11 maja 1955 r. (nr 111) ~=====~=========================== GŁOS ROBOTNICZY STR. 3 

• Z ZYCIA PARTII · 
Zakłady 

koksow,nicze 

w Dębieńsku Instruktorzy pomagają i uczą Polska wkracza 
Po trzecim ·Plenum KC Wydział Organizacyjny Komitetu 

Lódzkiero PZPR wystąpił ze słuszną. inicjatywą. Stworzono 
tzw. ekipy instruktorów, w skład których wchodziło 'dwóch 
lnltruktorów Kl. oraz 1 instruktor KO. Ekipy te skierowa­
no do większych zakładów pracy na terenie l.odzl, aby po­
mogly one kierownictwom podstawowych organizacji par­
tyjnych w opanowaniu trudnej problcmatylti, Jaka stanęła 
Przed organizacjami pal·iy~nyini po III Plenum KC. Ta po­
moc stanowiła jednocześnie kontrolę, która pozwoliła Wy­
działowi Org<mizaoyjncmu l!;L lepiej zorientować się w 8Y­
tuaoji, jaka istnieje obecnie w poszc:;;e;,ó:nych wi<;kSzych 
zakładach 1Jracy Lodzi. 

wlenle pionu technlczno-mej­
s 1 er5kic;go. 

DECYDUJE AKTYWNOSC 
PODSTAWOWEJ ORGA-

ganlzacji? Niewątpliwie tak. 
Znajduje to rówmeż wyraz w 
zacieśnianiu więlJ partyjnych 
z bezpartyjnymi. Wzrastają, 

choć ciągle Jeszcze niedostate­
cznie, •zeregi partyjne, popra­
wiają się z dnia na dzień 
wskaźniki wykonania planów 
produkcyjnych. Można się spo­
dziewać, że wyniki te z każ­
dym dniem będą coraz lepsze. 

w erę atomową 

W kol<łownł w. D~ieńdiu obok sla••l 
baterii powttajq cłwhe "°""onesM 
9"G'C'lnłe wydojniejne boteri• kokso· 

wnkte. 

J4'Cłna r nich jui jest uruchomJonu, a 

arugo 1ostoni• oddana do produkcji 

w końcu br. 

re ra•oflczeniu rozbudowy produkcla 

koksowni wzroinie prawi• 2.!i·krotn\e. 
M. ln. wuośnle ró'«nlei wydatnie pro~ 

du\c.cla k.oUu w1-llroplecowe901 lale bar­
dzo potrrebnego dla naszego hut-

nictwa. 

NA ZOl{CIV: 1,.,gment nowouruch• 

mioMj baterii, 

Instruktorzy przebywali w 
przydzielonych im zakładach 
dwa tygodnie. Możemy JUŻ 
dziś powiedzieć, że udzielili 
oni poważnej pomocy po<l!.ta­
wowym organizacjom partyj­
nym w przyswojeniu i i11wli­
zacji uchwał !Il Plenum KC. 
Popróbuję przeanalizować 

pracę jednej z takich ekip 
instruktorów, przebywającej 
w ZPW im. Barlickiego, aby 
pokazać, co z;nienilo się w 
tych zakladach po III Plenum 
KC i jaki był w tym m. in. 
udzial wlaśnie instruktorów. 

MÓWIĄ CZŁONKOWIE 
EKIPY 

( ) TYM, jak towarzysze w 
ZPW ~m. Barlickiego 

przystąpili ero realizacji u­
chwał III Plenum KC niech 
powiedzą sami instruktorzy. 

Opracowano kalenda·rzyk 
zebrań i narad mających na 
celu zapoznanie towarzyszy 
l uchwalami III Plenum KC. 
Odbyłc, się ich wiele. Jak jed­
nak stwierdzają instruktorzy, 
narady te 1 zebrania nie speł­
niły swego zadania. Nie 
w~zystkie grupy partyjne za­
poznały się z treścią uchwal, 
słaba była dysl\usja. Sla ba 
dl:Jlego, że towarzysze nie do­
konali samokrytycznej oceny 
6WOJeJ prr.cy i pracy całej 1r­
ganizacjL Sytuacja poprawiła 

się znacznie po naradzie se­
kretarzy, zorganizowanej przez 
Komitet Dzielnicowy w celu 
podpowiedzenia towarzyszom, 
jak należy wprowadzać w 
czyn uchwały III Plenum KC. 
Na zebraniach grup partyj­
nycJ1 i zebraniach podstawo­
wej organi?.ac1i partyjnej da­
ło się zauważyć pewne oży­
wienie, śmielsze obnai.anie 
braków i niedociągnięć. Nie­
stety, stuszne uwagi i wnio­
ski wywwane przez członków 
partii nie byty wprow.tdzane 
w życie. Egzekutywa podsta­
wowej organizacji partyjnei 
nie potrudziła się, aby w 
oparciu o te wnioski i uwaii 

Prz)Jkład wydziału 

towarzyszy opracować kon­
kretny plan dziatania. Nic też 
rlznvnego, że cztonkowie par­
tii pracowali nadal po stare­
mu. Zebia'nia odbywały się 
przy niskiej frekll·encji, nie 
rnzmawwno z organizatorami 
grup pn•·ty jnych, rzadko zbie­
rały ~ ię grupy, kulała propa­
gand.a i agi<tacja poglądowa. 

W tej sytuacj:i n ie wykonywa­
no również p1anów produk­
cyjnych. 

Co było jednok tje>wisldem nojbar­
d1iej niebę1piecinymł Jui po pierw~ 
nych dn;ach pobytu w 1okład1i• łn• 
strulltony .1onotowali: wiród kierow­
nictwa administracyjnego I pionu 
iniynł•ryjno - te;l;nicznego panufe fał­
uywe pnekononi<?, io plany pro­
dukcyjne nJ:e są wyicony\Von• jedynie 1' 

powo<lu ll'uóności oblektywnycn, Go­
rzej, bo takim 5ugestiom ulegli clłe>rto 
kowie eg1ekutywy oraz wJ"łlu aktywi­
stów partii. Ten 1 g-runtu fał11ywy 
punkt widzenia pnyjqł się w 1akłoch.ie 

i, nMt zrc>r:umiafa, wpły«oł demobili· 
:iujqco no 1ałogę. f.o-.ktem jest, i-e Za· 
kloclr im. Ba.r~ckl"'510 borP,a.iq się z 
pey.mymi trudno~ciomi, jok np. nier ... 
gulc:rno dostawa · surowca, ole próby 
łiumon.nia niewy\l:onania pfariOw tyl• 
Jco priyc1ynomi obłe!ttywnrmi sq niciym 
nt• uzasu.dnione. ln.struktoriy w&ka1ali 
towariyHetm, gd1ie naS.ly szukać głów· 
nego iródta niewylconywanio plan6w. A 
wiitc priede wnysticim w Załc.tcdoch 
Im. Borlicl!icgo slaba było wl-i portil 
i ma1ami. Tak kierownic.two 1akladu, 
iok i lritro-Nnictwo organi1ocji partyj­
nej w niedosta?et1nym stopniu odv.-o„ 
lywalo się do załogi, zbyt nucłko roi:· 
mawioto 1 robotnikami. Nie tlum<ic.to· 
no, i• ich pra<a decyduje o wuo.ścle 
1top1 życiowej narodu, nie wyjoinlano, 
jokle jest miejsce ich zakładu procy w 
wł1tlkłeJ woke o le.pn• iyde mos pra· 
cujqcych w Polsce. Tyiko no skutN 
braku praCJ pofityctno • wychowowc1ej 
mogło dojiC do tokl•j 1ytu~ji, ie w 
dnia.eh prz:ed I poś"Aiiątecznrch n:. 
pnyułe do procy po lc.ilkocbi•1iqt 010b 
w poncie;,óJny~h oddtia.łach. 

Żle pracował pion techni­
czny i majsterski. Właściwie 
zepchnięto go na pozycje arl­
mlnlstrowania. za.kia.dcm. Kie­
rownictwo zakładów nie or­
ganizowało z tymi pracowni-
kami narad wytwórczych,· 
technicznych. Przyczyn tego 
stanu rzeczy należy szukać 

w słabej pracy podstawowej 
organizacji partyjnej, która 
mato czyniła wysiłków w 
kierunku wlaściwcgo usta-

włókien 'białkowych 

NIZACJI PARTYJNEJ 

PRAWIDLOWE stosunki 
mięrlzy organizacją p;;r­

tvJną a bezpartyjnymi mogą 

się rozwijać tylko V.'tedy, kie­
dy istnieją właściwe stosunki 
w same.1 organizacji partyj­
nej, · właściwe stosunki międl.V 
członkami partii a instancją 
pa1tyiną. Innymi słowy decy­
dującrm momentem jest 
przestrzeganie na codzicń le­
nioowsk:ch norm życia par­
tyjnego. Ni·estety, w ZPW im. 
Barlickiego norm życia par­
tyjnPgo nie stosowano na co­
dzień. Cechą charakterysty­
czną organizacji partyjnej by­
ła jej bierność. Przy slabvo1 
tętnic życia wewnąlrzpartyj­
ne;.;o ~!:;be było również od­
clzi«iyw?.r.ie członków partii 
na bezpartyjnych. 

Prc,,o ekipy lfts..,łktorów wl••• w 
tej sytuacji pornogł•. ·Na po1l~t• 
niu egzffutywy w pouerronym skfedtie 
instruktorzy- wyłuuali towan:ynom Ich 
~•tłuune stanOYtisłlo i w opa'd" o 
•onk"'t,,. pnykta.dy rozbili "'°rlt • 
wyfąanl• oblel<tywnych trudnoścloch, 
hamujących wyłl6ftywanle planów. 
Wskc11ono pn:..t• wny1tkłm l'tG konie· 
ciność oiywienio tętna łydo wewnątrit­
partyjne;o, sr:~ruego ro'l'Wln.lęcla procy 
polityc:1no~ho.wowc1•J" t rołogq . Owa· 
rantem i wanni'ciem 1kutec1n•j procy 
po.tlłycrneJ wśród mas jut oktyw. 
ność pod1to.w~J or;anilacjl par• 
tyjne-j, bedqcej poł}tyanym łr:huowni• 
kiem to.ktodOw. Oływłenle podstawo­
wej organizacji partyjnej bylo 10tem 
pierwsiopłanowym 1adonłem. W tym 
kit!runlc.u toc.1yly si4 ro1mowy 1nstrukto­
rów z seJtretanomł, c:r.fonkami eg1e4cu• 
tyw, Of11""110łoromi grup po<tyJl'lyCh I 
ueregowyml członkami partii. 

Instruktorzy szczerze mó­
wili z towarzyszami, szczegól· 
nie z członkami egzekutywy, 
:i i,.oważnych brakach organi­
zacji partyjnej. P:,mogli sko­
rygować plan pracy egzekuty­
wy. Ustalili, że ogólne zebra­
nia partyjne trzeba organizo­
wać dwa razy w miesiącu z 
trm samym porządkiem dzien­
nym, aby mogli brać w nich 
udzial wszyscy członkowie i 
kandydaci partii. Zwrócono 
towa.rzysz.om uwagę na to, że 
grupy partyjne nie są usta­
wione wg więzi produkcyjnej, 
co absolutnie nie sprzyja do­
brej pracy. W tej chwili od­
bywają się· już wybory no­
wy9h grup. Zalecono egzeku­
tywie organizowanie systema­
tyctnych narad z org:rnizato­
rami grup partyjnych, na któ-
1~·ch będą się dzielić doświad­
czeniami ze swej pracy. 

Instruktorzy poclpowiedziell 
towarzyszom, aby wytonić od­
rębną komisję, która zajęła by 
się kontrolą wy)rnnania i za­
łatwienia wniosków i uwag 
wysuniętych przez członków 
partii na zebraniach poświę­
conych zapoznaniu się z 
uchwałami III Plenum KC. 
Komisja ta co pewien czas 

. będzie zdawać przed egzeku­
tywą sprawozdanie z realiza­
cji tych wniosków. 

KILKA UWAG / 

S po1•a sala w pałacu -
kiedyś sie<lzlbic Polskie• 
go Towarqslwa Nauk, 
w palacu, noozącym imię 

Jednego l pionierów nauki w 
Polsce - Stanisława Staszica. 
Przy okt-ą~lym stole wiceprze-

JAK więc wyka2.31.am na wodniczący 1 sekretarz nau­
przykladzie Zakładów kowy Polskiej Akademii Nauk •. 

Im. Barlickiego słuszna inicja- Głos zabierają polscy nau­
tywa Wydziału Organizacyj- kowcy - fizycy, którzy odbyh 
nego KL PZPR na ogół zdała podróż do Związku Radziec­
egzamin . . Instruktoi·zy udzie- kiego, gdzie zapoznali się z u­
lili organizacji partyjnej po- rządzeniami do badań nad 
ważnej pomocy. Pomogli 10- jądrem atomowym oraz doko­
warzyszom w przezwyciężeniu nali wyboru urLądzeó, apara­
wiełu dotychczasowych bra- tów i materiałów, Jakie na­
ków, wytyczyli drogi popra- stępnie - w myśl umowy -
wienia stylu pracy partyjnej. zostaną nam przekazane. 

Jakie jPdnak nasuwają ~ię Kolejno zabierają gło~ pro-
uwagi w związku z pracą ekip fesorowie: Szulkin, Nie..-odni­
in>truktorów? czanski, Soltan, ZlotowSk1 -

Wydaje <ię, że 1.iemalo jesz- najlepsi nasi znawcy zagad­
cze jest powie1 /.Chowności w nień fizyki Jądrowej. Słowa 
tej pracy. Prowadzi to do te- ich malują wiełorakośe I po­
go, że uwadze instruktorów tęgę radzieckich urządzeń, 

uchodzi wiele istotnych wy- znajdujących się w posiadaniu 
paczeń w pracy partyjnej. Po- Akademii Nauk ZSRR, a slu­
dam przykład: żących do doświadczen z dzie-

Tow. Bierut w referacie na dziny fizyki jądra atomowego. 
Opowiadają o reaktorach ją­

ITI Plenum KC p.a1-ti:i mó- drowych, oglądanych przez 
wil m. in. o walce z biurokra- nich w Moskwie, Leningradzie, 
tyzmem, o likwidacji nad- Charkowie, Kijowie, o potęż­
miernej papierkowości w pra- nych cyklotronach, o synchro­
cy partyjnej. Była także o tronie konstrukcji znanego fi­
tym mowa na plenum Komi- zyka radzieckiego, prof. 
tetu Lódzk!ego, na dzielnico- Wekslera. Padają liczby, cha­
wych naradach aktywu. Cóż rak teryzujące moc tych rnsta­
się jednak okAzuje? Wielu se- lacji. Szmer podziwu przebie­
kret.arzy pojęło tę sprawę ga wśród zebranych na sali 
niewłaściwie. Oto np. w ZPW riaukowców, gdy dowiadują 
im. BarlickiPgo Już od kilku się, że całą aparaturę pomoc­
mieslęey nie prak1ykuje się niczą I pomiarową do badań 
przygotowywania analiz lub nad energią jądrową w Związ­
ocen na piśmiE n.a posied?e- ku Raclzieckim pr1iduku1e się 
nia egzekutywy. Nie trzeba iuż me labor;itoryjme, lecz 
slę chyba przekonywać, że wo-1 fabrycznie, 
be:. tego. analizy czy oceny, .o znajduje swoje miejsce w 
JAk1ch ~est mowa w plame sprawozdaniu polskich uczo­
pracy teize. ~gzekutvwy, ,są. '". nych i doświadczalna elektro­
:zeczywtstos~1 ci:ęsto pty1k1mi wn:a atomowa radzieckiej 
mformac1am1. .Jasne, ze są Akademii Nauk. To juz me 
z.a.~adn1en:a. ktore .~ie. wyma- fantaz,ia, nie ·wybieganie w 
g?-Ją a~ahzy na p1sm1e, ale przyszłość, w dziedzinę praw­
me ~oz~ być mowy o takim dopodobień<twa. Ludzie na­
sta~1e, zeby w o~óle zaprze- ukl, ludzie skąpi w słowach, 
stac sporządzania tego ro- precyzy jm w określenrnch 
dzaju dokumentów partyj- wprowadzają nas w os1ągnię-
11ych. Na te sprawy ln<trukto- c!a naszych sąsiadów 1 przy-
rzy nie zwrócili, niestety, jac1ól. 
uwagi. 

1 A potem członkowie delega-
Druga spr~wa, to apel sekre- cj1 polskieJ opowiadają, co 

tarzy, aby instruktorzy więcej mianowicie wybrali z of1arowa­
czasu poświęcali na bezpo- nei Polsce przez ZW1ą:.:ek Ra· 
średnie rozmowy z członkami clzieck1 aparatury. Słyszymy o 
partii i kand}•dat11ml w miej- potężnym cyklotronie, o rea­
scu ich pracy. Przyczyniłoby ktorze atomowym o mocy 
się to do rozwinięcia inicjaty- cleplnej 2.000 kilowatów. któ­
wy I aktywności członków re niedługo już zaczną fun­
partil, pomogłoby lnstrukto- kcjonować w Polsce, o apara• 
rom lepiej i ęłębiej zoriento- turze pomocniczej 1 bogatym 
wać się w nastl'Ojach załogi. asortymencie izotopńw prn-

H. WRZESI~SKA mienlotwórczych. I padają slo­

.. „ ...... ::--.. ~ 

Młodzi 
gospodarze 

wa „era atomowa" w Polsce. 
NaS1Ze wejście w ową erę 

atomową to olbrzymi 
skok. D.llękl pomocy radzie­
ckich uczonych, dzięki pomo­
cy Kraju Rad nasi naukowcy 
nie będą musieli sami prze­
bi.iać się popr7.ez w•zystkie 
przeszkody, jekie natura na­
~romadzila na straży swej 
wiP!kiei i:mtęgl. JRk wiPlk'I 
jest ta pomoc, niech zilustru-

ją słowa jednego z członków 
delegacji, Który oświadczył, iż 
pumoc radziecka oznacza, że 
będziemy posiadali JO.OOO razy 
silniejsle źródło neutronów niż 
Le, które zdołali dotychczas 
stworzyć nasi wyb1tn1 nauko­
wcy, pi·acujący nad zagadnie­
ninmi fizyki jąd rnwej. 

Reaktor atomowy w Polsce 
- lo dla naszych uczonych 
możnosc prowadzenia badań 
w dziedzinie, która otworzyła 
nowe perspektywy przed lu­
dzkością. Daje on możność 
nie tylko prowadzenia badan 
nad ,jądrem atomu. ale dostar­
cza z kolei szeregowi uczo­
nych materiału do badań nad 
wptywem energii atomowej 
na procesy technologiczne, che­
miczne, biQlogiczne, procesy 
życiowe człowieka. Jeden 1. 

mówców podkreślił, że za kil­
ka iat co dziesiąty inżynier 
będzie w ten czy w Inny spo­
sób LW1ązany z energią jądro­
wą atomu. 

Wiemy wszyscy, jaką ta­
jemnicą otaczają kola rządzą­
ce USA sprawy atomowe. W 
zestawieniu z tym jakże · od­
miennie brzmiały opowiada­
ni.a naszych delegatów o 
wizycie u radzieckich kole­
gów, o ich gotowości do poka­
zania nam wszystkiego, do 
podzielenia się z nami zdoby­
czami nauki i techniki jądro­
wej, do przeszkolenia tylu, ilu 
tylko byloby trzeba, naszych 
przysztych fizyków jądrowych 

i ich współpracowników -
inżynierów różnych dziedzin, 
związanych wspólną pracą z 
fizykami. 

Trzeba bowiem od razu 
podkreślić, że ów „s.kok" w erli) 
atomową, jak kaizjy skok, 
jest dla nas trudny. Nasi wy­
bitni naukowcy, którzy wiele 
wnieśh już do zagadnień fizy-
ki jądrowej, pracowali na 
apar~turze nieporównanie 
słabszej. Aparaturę tę wyko­
nywali sposobem laboratoryj­
nym sami. A ze sprawozdania 
delegatów wynika, że przy u­
rządzeniach fizyki jądrowej 

potrzebni są w dużej ilości 
pracownicy lnżymeryjnl, że li­
czba ich nieraz znaeznJe 
pn:erastać musi liczbę nauko­
wców, zaJmujących się ściśle 
badaniami Jądrowymi. 

Z kolei, otrzymuiąc w po­
staci reaktora wydajne żród'ło 
izotopów promieniotwórczych, 
musimy mleć odpowiednią 
ilość naukowców różnych dzie­
dzin, którzy potrafią wyko­
rzystać metody Izotopowe, 
stanowiące dzisiaj w wielu 
do:ie<lzinacb ostatni wyraz po­
stępu technicznego. Wszystko 
to razem stawia kraj nasz 
wobec kon(eczności stworze­
nia w szvbkim czasie kadry 
fi7.yków jądrowych i pomocni­
ków. Inżynierów różnvch dzie­
dzin, 1.0rientowanych doskonale 
w sprawach energii atomowej. 

I znowu trudno byłoby zna­
le?ć wvjście z tej ~ytuAcił, 
gi;l;vby nie to, że radzieccy to­
warzysze wyrazili gotowość 
przeszkolenia u siebie na miej-

scu, u boku wybitnych znaw" 
ców potrzebnyc1' nam 
kadr pracowników naukowych 
i technicznych. 
Niewątphwie każdego zam• 

teresuje, co będziemy mogli 
wykonywać przy pomocy za­
ofiarowanej nam przez ZSRR 
aparatury. A więc reaktor, 
który będzie zbudowany w 
PolscP, m;i charakter urządze• 
nia wybitnie badawczego. Po­
siadać un będzie kilkana~ie 
kanałów, w których można 
będzie poddawać działaniu 
potoku neutronów różne pier­
wiastki 1 różne przedmioty, 
Kilka z tych kanałów dostoso­
wanych będzie do przeprowa­
dzania badań biologicznych 
na żywych organizmach. Rea-' 
ktor ten pozwoli nam na 
otrzymywanie dużych ilości 
różoych iwtopów promienio­
twórczych, znaiduiących, jak 
to iuż powszechnie wiadomo, 
bard10 szerokie zastosowanie 
w technice, chemii, medycy­
nie, biologii, agrobiologii. 

Do czasu budowy reaktora 
Związek Radziecki dostarczy 
nam wielu izotopów promie­
niotwórczych. Ale pamiętać 
trzeba, że izotopy te mają 

różny stopień trwałości, różny 
okres tzw. pó!rozpadu. Nie• 
które - nawet kilka sekund 
lub minut. Niektó•·e zaś„. ty­
siace lat. Oczywiście, że do­
świadczeń z owymi „krótko­
źy.iącymi" izotopami możną 

dokonywać jedynie w bez­
po~redniei bliskości reaktora. 

W dyskusji wielu naukow­
ców ~zerei;(u dziedzin zgłasza„ 
Io od razu konkretne zapo• 
trzebowania na określone izo„ 
topy, oświadczając, że są w 
możności stosować metody 

że stosowanie tych 
wysoce celowe. Z 

oświadczeniami 

izotopowe 1 
metod jest 
podobnymi 
zgłaszali się przedstawiciele 
służby zdrowia, przemysłu bu„ 
dowy maszyn. Prof. Bierne­
wski. dyrektor Instytutu Obra­
biarek I Obróbki Skrawanielllj 
podkreślił praktyczne korzyś„ 

cl stosowanie metod izotopo­
wych w defektoskopll, bada„ 
niu wytrzymałości narzędzi, 

badani u ścieralności czE!ścł 

współpracujących. Z innej 
wypowiedzi dowiedzieliśmy 

slę, te w Nowej Hucie stosuje 
się metody izQ,topowe do ba­
dania szwów spawanych ·<>'" 
b1ektów, które wykonuje się z 
blachy ł płyt metalowych. 

I wreszcie trzeba podkreślić 
jeszcze ie<len aspekt polskiego 
„skoku w erę atomową". Otóż 
otwiera on, jak widzimy, no­
we, nieogarnięte jeszcze 
dzisiaj perspektywy dla na­
szych młodych pracowników 
naukowych i technicznych, 
Nasza mloclzież, która nieraz 
z niechęcią mówiła, że 
„wszystko już jest wynalezio„ 

Cr.ytając artyku1 tow. Gra­
bowskiej,. w któi·ym omawia 
ona sprawy wspulzawodnictwa 
i obniżki kosztów własnych 

oraz znaczenie wlaści woj pra­
cy pionu inzymerfjno-techni­
czncgo, postanowilem i ja za­
bntć głos w dyskusji. Chcę 

wykazać, jak powRżne mogą 
być osiągnięcia ilościowe i ja­
kościowe, a także w dziedzi­
nie obni?.ki kosztów własnych, 
jeżeli sprawą \~8półzawodni­

ctwa żyje cala załoga oraz kie- • 
rownictwo. 

Wf oret wv-llmlnował w 1nocinym 
J\Opnłu ciętką pracQ f11r<zną pny 
ottys1ctaniu wypore-k. Zooncrę-d::im)I 
miesięctnie o\toto 15 tysięcy Jcg ioll i 
oicoto 3 tys. łi:g •\a r'1an1.1 glinu no 
łqc1nq sumę prawłe I tys. zł. 

zować, a tak właśnie 
kierownictwo wydziału. 

czyni 

Chciałabym na tę sprawę 

zwrócić uwagę. Bez wątpienia 
słusznie postąpili insJruk to­
rzy, wysuwając zagaanienie 
kontroli wykonania wniosków 
i propozycji członków partii, 
z którymi występowali na ze­
braniach partyjnych. Ale wy­
daje się, że niesłuszme kon­
trolę realizacji tych wnio­
sków powierzono · odrębnej 
komisji. Sprawą kontroli wy­
konania zająć się powinna ca­
la egzekutywa, a nawet cala 
nrgani,zacja partyjna. Tylko 
wtedy zrealizowany będ;!:ie w 
pełni postuląt przestrzegania 
zasad demokracji wewnątrz­
partyjnej. 

•-----------------·------------- ne", że me ma już miejsca na 

W zakładach naszych, w 
Lódzkich Zakładach Włókien 
Sztucznych, któi e w I V k\\'ar­
tale ub. roku zdobyły sztan­
aar pt'zechodni z.wząriu Głów­
nego Zw. Zaw. Prac. Przcmy­
stu Chemicznego, najwię­
kszymi ·osiągnięciami moi:e się 
-poszczycić wydział włókien 
biatkowych, którego dobra 
praca w decydujący sposób 
przyczyniła •ię do pnyznania 
nam lego -zaszczytnego wyróż­
nienia. 

Zactnę od mt\od prcr;y .stosowanych 
w tym wydz iale. Pn.-.de wsrys.tkim 1 

wie'klm powodze"liem st?suje się tom 
tzw. ko.ntrplc::ny. Polegajq one na tym, 
ie .iołogo po doJrładn'm 1apo1naniu 
się 1e swymi iadon:ami miuięcinymi 
bądi t.ł kwo~lnymi i po pneon:tli• 
zowi:niu 1wych mo!J!wnir:f wysłfłpuje i 

propo1y,ja.mi w sprawie skorrgo'll'C.ł\la, 
podwyisrenia nl'!'.ttórych wslrointków. 
Po zaa~u:eptowartiu tych wnit1sk6w 
pr?et dyrek~"ję kontrplan ~taje się obo­
wiqru Jqqm dtcr wny~tklch. 

Pracownicy sto:ii wloinic z dobrymi 
re::uftatomi stosuiq 5f'łem Kornhielni„ 
ko•Hej. Poc:i:c;tli::awt:1 wydowa!o s:ę, Żfł 
w nastych war'Jnllech n i ~ jest 3n moi· 
\\W"f do p-uyie:cio. JeQno~ prokty~~ wy• 
j(ou:.\o u :prtriie Cll inne90. Metodą 
l~- Pl't":u·e o~::nl~ cnłq obsługo sto· 
CJJ W)qi~, rooncz,.,c!1ając ft1:tt1i~:r:· 
nie około '7 m.etrów t\onhy fi:tracyj­
nej, o wi~ llość równą dwudniowemu 
Jei ruiyciu. 

Po1a tym '21 procowni110w wvd:i:iciłu 
procuje metoda Saja. Zwracojq oni 
ap•cjałną UW<19~ no stararme poko· 
wonie wfólrna, co ma sicze..,Obe tna­
nenie d!o produ~c:ji eksportowej, 

Oslatnio w wydiiD1e włókien bialko­
WJCh tworzą się brygady wysokiej ja­
kości. lc:h ini::joto'~"' Jest tow. lisH. 
Brygady ł•, po oł:ięc:iu nimi cciłego 
cyklu produkcyjnego, stworrą pion bet• 
brakowy, gwarantuicc:r dalsze rondnie· 
sienie jckości wyrabianego wtókna. 

Na. sic1ególną uwagę J:osługuj• 
1głaszony nie ta.le dawno, bo w marcu 
br., wniosiek tow. Matcie-ka, długo/ef. 
niego pracownika wydtiotu włółłen 
blałlcowych. Je5t to uproszczony spos:lb 
obsługiwania i czysr:nenia wyparek. 
Za.stosowanie jego pozwala tnae1ni• 
zmniejs:r:yć 1uiycie soli kvchennej i 
glaub•riki&J, pod'n i~ść wydojnosć apel· 
ralu, prndłuiyć okrff mi~dzyrtmonło• 

Okr~s po konferencji par­
ty jno-ekonomicuiej cechuje 
w wydziale wJókien białko­

wych wzmożc,na walka o 
obniżkę kosztów własnych. 

Uwidacznia się ona najlepiej 
w systematycznym zmniej­
szaniu zużycia surowców. A 
oto niektóre wyniki. 

W IV kwintale ub. roku 
załoga wydziału dzięki ra-
cjonalnej gns„odarce za-
oszczędziła surowca na su­
mę 100 tys. złotych, w stycz­
niu br. - 70 tys. zl, a w lu­
tym - 113 tys. lł. 

Wyniki te w wdzięczać na­
le:i:y mobilizacj . zalogi do rea­
lizacji bież;1cych zadań, trosce 
o stały rozwó1 w'pótzawodni­
ctwa, o wprowadza1ue coraz 
to nowych form, lcpsąch, bar­
dziej pogłębionych, a wresz­
cie dobrej. ścistej w•półpracy 
ki<'l"nvnictwa z załogą, wy­
działu. 

Bardzo pomocne okazały się 
tu narady tech niczno-związ­
kowe, które odby\VaJą się co 
1 O dni, a w czasie których 
omawia się przede wszystkim 
sprawy dotyczące realizacji 
podjętych zobowiązań, spraw­
ności parku maszynowego 
oraz Ocenia wyniki, uzvskane 
pt·zcz poszczególne zespoty, 
wyróznia 'ię przodujących rP­
botników i gani opieszałych. 

Chciałbym tu dodać, że źle 
jest, i.t ;J ·op.ii~t'jnC przodują­
cych pracowników i najlep­
sze metody pracy, kierowni­
ctwo wydział·l.1 nie wykorzy­
s1 uje w sposób doslalcczny 
propagandy poglą dowej. S•1 
na przykład w salach specjal­
ne gabloty. Cóż z tego jednak, 
kiedy nie dba się o nie, a za­
mieszczane w nich zdjęcia i 
opisy przez kilka miesięcy nie 
qą zmieniane. Tak być nie po· 
winno. Propaganda poglądo­
wa, to bardzo ważny element 
w mobilizacji załogi eto walki 
o coraz lepsze wyniki. Jej 
;maczenia nie można bagateli-

Można z całym przekona­
niem powiedzieć, że takich 
wyników w dziedzinie racjo­
nalnej gospodarki surowcem, 
jak w pierwszym kwartale br. 
wydzi11l nie mia! jeszcze nip>:­
dy. Jak do nich doszedt? 
Wspominatcm o tym JUZ wy­
żej, teraz chciałbym zwrócić 
jeszcze uwagę na jeduą bar­
dzo ciekawą formę pracy. Są 
to stosowane już od dtuższego 
t'tasu zobowiązania kierowni­

PIERWSZA ZMIANA 
NA LEPSZE 

t·twa i załogi. Jest to jak gdy- czy możemy już. dziś po-
by pewna forma, na ma!ą wiedzieć, że w organiza-
skalę, umowy zakladowej. Na cji partyjnej ZPW im. Bar­
przykład na naradzie wytwór- lickiego nastąpiły jakieś za­
czej w styczniu omawiane sadnicze zmiany na lepsze? 
b;vły możliwości obniżenia zu- Nie, tego powiedzieć nie 
życia formaliny. Po ożywionej można. Ale stwierdzić trze­
dyskusji obydwie strony, to ba, że istnieją wszelkie prze­
znaczy kierownictwo i lałoga slanki, aby zmiany te nast.<i-
podję!y zobowiązania. Kie- piły. Oto przykłady: 
rcnvnict,\VO ~o~tanowiło dO:- J&sMre· poclc1a1 pobytu instru~torów 
starczy~ pooaimk do płóczk1 i mówilo ,;ę w;.1 •• oddzta1e wrkońe1u1· 
(umożliwi to n.aktadanie go- ni. To je1t ...,.,. „wą•kle gardlo" -
rącego wtókna), załoga zaś mówili towanyne. ln•łruktony podsu· 

nęli myśl, abJ sprawę wyłc:ońc:tołni 
zobo,.,,,,,iązała się odwi ro\Vy\vać prtedystcutowoć dokladnie no posiedie· 
włókno bez uprzednie!'(O niu eg•eł<utywy, I oto w dniu 2t kwiet· 
orhtadzania go wodą. Rezul- ftia br. egtekutywa :i:cf3rosiło no swo· 
tAt? Zużycie formaliny je posiedrenie ki«ownkłwo, niektó· 

ryeh robotników i maj.trOw, oby Xon-
zmnicjszylo się o około 5 proc. kretni• lanałitowoł pracę oddziału wy· 

koń.ciolni. W ostraj, ~rytycz:nej dyskusji 
stwi«dlono, ie w wykońc:r:ołni kuleje 
powoinie organt1acfa pracy. Skrytylco· 
wcmo kieJownictwo tege oddrlalu 1a 
to, ie winił 10 złq prae11 pnyplsuje je­
dynie robotnikom, a nie wicbi wlasnych 
powainych niedociqgnięt. Dyskusja w 
czasie tego po1ied1e-nia było iywci, 
bojowa. W 'P'owie utprawnienia pra· 
cy wykoriczalni postanowiono podjqć 
konkretne wnioski. 

W parze z obniiką zużycia 
surowców idzie poprawa jako­
śc i produkowanego włókna. 
Oto w TIT kwarta!P ub. roku 
wydział dawał 86,5 proc. 
pinws7ego gatunku. W IV 
kw!l.rtale już 93,~ proc., nato­
miast w I kwartf1le br. 94 
proc. produkcji pierwszego 
r.atunku (na zaplanowane 90 
proc.). 

To, że \9 TV kwartale ub. 
roku w międzyzakładowym 

współzawodnictwie <.doby­
liśmy sztandar przechodni 
niewątpliwie zmobilizowało 

załogę do lepszej pracy. Po-

Wśród członków partii da­
je się zauważyć pewne oży­
wienie. Poprawiła się frek­
wencja na ~zkoleniu partyj­
nym, na zebraniach. Wzrosta 
aktywność orgamzacji pai·tyj­
nej, aktywność poszczególnych 
członków partii. 
• Tow. tow. Władysław Lewondawsłci, 
ety Władysław Pietrtołc do niedowna 
byli biernymi członkami port.ii, łl d2ii 
wyka1ują wie:• inicjatywy w procy por• 

stanO\\'iHśmy obecnie popra- tyjnej. Wie1u lawany11y zwraca lię do 
orgonh.'licji o pn1di:iał zadali pnrłyj~ 

1\1 ić nasze \\ryniki. a ll1'"7.Cde nych. Zjawisko to obMł'WUj•mJ ob•c· 
tvszystkim uzyskać jak na,j- nie priy wybarad'I organitatorów grup 

partyjnych. A.ktywrtiejsl towonyne po• 
ma;ajq slabsnm grupowym w prrygo· 
towaniu Si)rawc:i:dar'i i pneprow.-d:.•· 
niu ebrarl sprawo1dawcto-wyborczych 
grup pt"łrlyjnych. 

więl<szą obniżl<ę kosztów 
wla;nych. Pnykladrm dla 
całe.i załogi są osiągnięcia 

1Vydzial11 wtókien białko­

wych. Rezultaty pierwszych 
miesięcy ·wykazują, ze jes­
teśmy na dobrcJ drodze. 

B. BIELECKI 
ref! w.ipólzowo<inictwo 

'. 

Są to na pozór drobne przy-
1 kłady. Ale czyż nie świadczą 

one o tym, że w organizacji 
partyjnej w ZPW im. Bar· 
ltckiego następuje zmiana na 
lepsze, że ro~nie •.\·~ród czlon­
ków partii poczucie odpowie­
dlialności za pracę całej or-

MNÓSTWO małych, rozsypujących się domków, 
ciasne podwórka, brak wody, cuchnące ścieki -

oto co w spuściźnie zostawił mieszkańcom Chojen, je· 
dnej z największych dzielnic Lodzi, kapitalistyciny 
ustrój. 

W okresie minionego dziesiędolccia miasto nasze 
ogromnie się zmieniło. Podobnie jak w innych dzielni­
cach, na Chojnach wyremontowano wiele domów, wy­
budowano szereg studni, założono sieć wodociągowo­
kanalizacyjną. N a cic-mnych uliczkach zabłysło światło 
elektryczne. Zieleń dr:i:ew i krzewów zaczęła radować 
oczy, wypierać s;i;arzyznę. 

Jednak zaniedbania dziesh1tków lat nie łatwo zlikwi­
dować. Dlatego w Łodzi, a szc;r.ególnie na Chojnach 
bardzo wicie jeszcze pozostało do zrobienia. 

Rok 1955, jak 1tłosi proirram Frontu Narodowego 
przyniesie mieszkańcom Chojen dalszą poprawę warun~ 
ków bytowych.„ 

* * * 
Pos~ególne oddzialy Pre­

zydium DRN Chojny zaj­
mują się różnymi &prawami, a 
każdy z n.ich może się p0-

SIU:'Zycić n•iemałym dornbkiem. 
Minął pierwszy kwartał, a 

oddzi.sł h andlu na zaplanowa­
ne· w roku bieżącym 20 kio­
sków uruchomit już 14 z 

I arty
kułami włókienniczymi, 

skórzanymi i spożywczymi, z 
pasmanterią i warzywami. 
Brak ·odpowiednich lokali 
utrudnia jednak szybszy roz­
wój sieci sklepów. - Ale nie 
sztuka biadać - powiada kie­
rownik oddziału Lambrecht 
- trzeba cierpli wie • szukać 
różnych możliwości. Ta słusz­
na metoda dala już wyniki. 
Nowe sklepy, zgodnie z życze­
niami mieszkańców dzielnicy, 
zostaną uruchomione przy uli­
cy Rzgowskiej nr 1 i Przyby­
szewskiego 115. Ponadto w 
najbliższym czasie powstaną 

w dzielnicy 3 wielobranżowe 
barako-sklepy przv ulicach: 
Częstochowskiej, Tetmajera i 
Kurczaki. 

Troska o roiwóJ sieci han­
dlu, to nie jedyne zadanie 
pracowników tego oddziału. 
Tutaj także załatwia się do­
datkowe przydziały węgla, 
rozprowadza materiały dla re­
montu mieszkan itp. 

Na Chojnach wciąż jeszcze 
zbyt mało jest punktów usłu­
gowych. Oddzinł przcmysh1 
Prezydium w roku biez. za­
mierza uruchom'ć 79 nowych 
punktów. W okresie pierw-

' 

szego kwart„łu powstało ich 
już 29, a wśród nich - pun· 

kty robót kowalskich, murar­
skich, ciesielskich, szklar­
skich. 

Poszczególnym ocldziałom 
Prezydium DRNpomagają ra­
dni. Wielu z nich. to bardzo o­
fie·rni ludzie. Świadczy o tym 
choćby następujący przykł1i1rt: 
radny Bziuk, zamieszkały 
przy ul. Przędzalnianej 86, 
odstąpił część zajmowanego 
mieszkania na spółdzielczy 
03i·odek zdrowia. Ośrodek jest 
;uż ez,vnny. Przyjmują w nim 
lekarz~ ;.pl!<'J<1!iści. . 

Najbardziej palącymi spra­
w.ami, a więc budową studni i 
sieci wor'ociągowej oraz re­
montami mieszk.a i1. zajmuje 
~ię oddział gospodarki komu­
nalnej i mieszkaniowej. I na 
tym odcii1ku roboty są w to­
ku. Na ulicach: Kruczej. Su­
walskiej, Lomżynskiej, Moch­
nackiego i innych założono 
już sieć wodociągową. Na uli­
cach: Rydla. Pieszej i Społecz­
nej trwają prace przy wierce­
niu nowych studni publicznych. 
F•Jsi,d7ono około 700 drzew i 
1.600 krzewów. Wyszlakowa· 
no kilkanaście ulic. W 20 bu­
dynkach przeprowadzane S<i 
remonty. 

Przytoczone przykłady 
wskawją, że Prer.yrl ium DRN 
Chojny dobrze wywiqrnje się 
ze swych zadań, chociaż w 
pracy poszczególnych oddzia­
łów ,i est jeszcze w ie le niedo­
magań. 
Wróćmy, na przykład, do 

działalności oddziału gospo· 
darki komunalnej i mieszka­
niowej. Od dłuższego czasu 
pracuje on w osłabionym skła­
dzie personalnym {etaty 

głównego księgowego I tech­
nika nadzoru budownictwa -
nie obsaclzone). Praca w od­
dzla,le kuleje. Za mało cuisu 
poświęca się na kontrolowa­
nie przebiegu prac remonto­
wych, na rozpatrywanie skarg. 

Prezydium Rady Narodowej 
m. Łodzi przekazując DRN do­
datkowe czynności, a miano­
wicie czuwanie nad przebie­
giem remontów domów, nie 
przydzielito fachowców do 
wykonywania tych funkcji. 
Także Prezydium DRN Choj­
ny nie postamło się we włas­
nym zakresie pomóc oddziato­
wi gospodarki komunalnej 
przez przydzielenie do pomo­
cy pracownika z innego od­
działu. 
Wynikają z tego takie oto 

paradoksy: z ramienia Prezy­
dium DRN ~ tow. Nazarski 
powinien kontrolować dt.ialal-
ność oddziatu gospodarki • 
mieszkaniowej. A przecież 
tow. Nazarski jest wlaśnie 
kierownikiem owego oddziatu. 
To\\·arzysze z Prezydium 
stwierdzają, że jest to słuszne. 
Ale nam się wydaje, że nie 
mają racji. Oddział j:\ospodar­
ki komunalnej DRN Chojny 
pracuje słabo. Kierownik Na­
zarski przytłoczony nadmia­
rem obowiązków nie dostrze­
ga wielu popełnionych btę­
dów. Ta odpowiedzialność 
przed samym sobą, ani tow. 
Nazarskiemu, ani oddziatowl 
korzyści nie przynosi. 

* * * 
' ozJelnicowa Rada Narodo-

wa Lódż·Cho,iny jest 
mlo.d~·m go•J>ndan:em. Pracu­
jący tu zespół ludzi ma nie­
wątpliwie mało doświadcze­
nia. Ale braki stara się odra-­
biać sumiennością w wypel· 
nianiu obowiązków. 

Ludziom tym trzeba pomóc. 
Jest to obowiązkiem również 
Prezyclium RN m. Loclzi. Po­
moc 1a. powinna polegać prze­
rłe wszystkim na częstym ana­
lizowaniu pracy poszczegól· 
nych oc!dzia•ów. 
Pełną r~aliza.cję zadań w1tr 

czonych dla DRN Chojny n·.a 
rok bieżący zagwarantować 

może tylko dobra. praca, ale 
ule kilku, lecz WSZYSTKICH 
oddziałów l<&cznłe z Prezy­
dium. 

R. R. 

wielkie odkrycia i wielkie 
przygody na naszej dokładnie 
wydeptanej planecie - uzy„ 
skuje przecie:!; możliwości no„ 
wych o~iągnięc, nowych od­
kryć, wobec których maleją 
odkrycia Magellanów I Ko­
lumbów. Może pracą swą, 
wysiłk1E'm swe.I twórczej myśli 
przyczynić się do gruntownej 
przemiany, przeróbki naszego 
świata, którą właśnie nazy„ 
warny erą atomowa ludzkości, 

J. DĄBROWSKI 

PAŁAC 

Kultury 1 Nauki 

w Warszawie 

Główny hal! w części Pałacu. 
przeznaczonej d!a mlodzieżJI 
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·Dzięki współpracy administr8cii W dz esieciolecie Teatru Pinckio'' 
" -

z komitetami blokowymi i domowymi 900 tys. dzieci ~klaskiwało 
.11iękne widowiska 

Dziś powita kolarzy 
' stolica Niemieckiej 

Republiki Demokratycznej 
po JednodniowYm odpo• etapie tym czekają Ich dwa 

lotne finisze. Pierwszy w Wił· 
tenberdze. drugi w Babets­
bergu. 

. , moznQ usunqc 
wiele bolączek 

Do redakcji na&'l:ej napływa sporo listów ze &kargami na 
administratorów domów. W więkS1Zości wypadków lokato­
rzy naraeka•ją, że na poseE•jach panuje nieład I brud, że ad· 
m ln i&tratorzy w ogóle &1ę poses.jami me Interesują i zjawia­
ją się tylko wtedy„. gdy chodzi o zainkasowanie komornego. 

Wielu tych b-Olączek moźna &tarczonych prze-z ZBM ok-
by uniknąć, gdyby sprawą na, przy ul. Jonschera 6 prre­
tą interesowały ~ię n '. e Wlko prowadzono zabm.pie<:zający 
admmisLracje, ale równ ież remont budynku, przy ul. 
komitety blokowe I domowe, Staro;;.ikaw&kiej 9 po~ryto 

gdyby is tn i ała między rumi ~apą dach i przP.budowano 
wsipóŁpraca. kominy. Wartość WS"Z:ystk ich 

Ze wyniki ta.klej ws-półpra• tych prac wynooi ponad 8 tys. 
cy mogą dać piękne r&Ult.aty ~otych. 
można slę łatwo przekonać Na obszarze ponad ł. ha 
na przy:kładzie dzieln icy Sta- z1emi między ul. ul. Tarnki i 
rom:ejsk:lej. Każdego mi e:;.i ąca By&trzyoką , gdzie było daw-

ku uL ul.: Zawilcową, Pier• 
wiosnków, Lubeckiego, Stru­
sia, Czeremchy I Kogucią. 

Przykład z wymienionych 
komitetów winny wziąć k,'llli­
tety looych dzielnk, a rn. in. 
komitety blokowe nr or 47, 
256 i 257 w dzielnicy Polesie. 
które dotychczas nie mogą się 
zdobyć na przekopanie L i eleń­

ców. 

Opłakany wygląd wielu po­
sesiji, m. in. przy ul. Lima­
n~k!ego 9 I 23 oraz ul. Ze­

W dniu 1 maja 1945 roku 
po raz p ierwszy w WY?-W<>lo: 
nej Lodzi odbyło się Inaugu­
racyjne przed9ta wienie Teatru 
Lalek ,,Pinokio". Sala C"en. 
tralnego Domu Kultury ra.z 
po raz wybuchała okrzykami 
zachwytu. Dziecięce dłonie 
gorąco ok.la~.kiwały przeJ)ięk­

ne widow~sko „Bajowe ba­
jeczki". 

romskiego 1, nie zwalnia ad- W dńiu 14 m.aja br. ~Pino­
m1nl8'łiratorów od obow i ązku k!o" obchodzić będzie IG-le­
dokonywania okresowego cie swej pracy, .10-lecie Wćt·l­
przeglądu technicznego do- kl o nową , socjal i styczną kul­
mów. I w takich wyradkach turę, o wychowanie najmlod­
bezvnględnie słuS'Zne są pre- . szego widza. 
tensje mie3Zkańców. \ W okre'lie tych dzie!Vlęciu 

W. S. lat teatr wystawił 27 sztuk I 

trzy praipremiery: „Jest dro­
żyna", „Jedzie pociąg z wę­
g lem" i „Srebrnorogi jeleń". 
Przed&tawienia te oglądało 
około 900 tygięcy młodych 
widzów. W ciągu minionego 
dzie~ięciol eeia teatr dał oko· 
to 3 tys ięcy widowir.k. 

11Pinoklo0 znałą nie tylko dr:\-.1 lOol 
d-'. Jvł w 1946 roku na.stqpil P:.tw­
HJ wyjatd teatru " te~n - do 'Tu­
•11na. Pooad 100 d1l.cl oglądało 
pne-dsto·"Manie, wJ4b1ość 1 nłch ~ 
ras plMWS.1y w irciu widzioło tl!i:ltr ku. 
kiełkowy. Odtqd Teatr „Finokiou obslu"' 
guje wiele mła1t I ws.i, „. ;n. fi ta• 
kich woiewócbtwach, jałi łódzkłe, kie­
leckie, s.talinogredz.kte, wroclaw1kle. 
Blisko 500 wido.wisłc w 'łefronie oglq• 
dato ponad 200 tysięcy wichOw. 

czynku w Lipsku, w Jed­
ll:!IJIJ z największych miast nie· 
mlecklch, kola.ne doslądl\ dziś 
11nów swych stalowych rum&• 
ków. Czeka nas zatem nowa 
porcja silnych emocji, tym ra.· 
11em znów na długiej, bo 200 
km, trasie. Na polu wa.lki po• 
~stało obecnie 95 iiawodnl• 
ków. Czy wszyscy oni zanieł· 
dują się dziś na mecie w Ber· 
linie? Jeżeli nie bcdzie ład­
nych kraks, z pewnością· tak. 
Bo wszystkim dodaje energii 
do wałkJ entuzjazm tych ni.?· 
pneltczonych tłumów, które 
wzdłuż ealeJ trasy, począwszy 
od samej Pragi, wita.ją Ich sio· 
wem Pokól I huraganem okla­
sków nagradzają ich za wcpa· 
niali\ postawę sportową. 

Start ostry ma ua.stąpl6 o 
rodzinie 11,45. a na mecie 
pierwsi zawodnicy spodziewa· 
ni są o 1odzioie 16,45. 

Zwyctęzca VlI etapu 
A. Schur (NRD) odbywają 11lę tu narady n.iej zsypisko śmieci, kom:Łety ---------------------------

Teatr „Pinokio" ma wi&łe oslqgntęl! 
w swej dzi•si~ioletniej działalnaśc'4 
W rok.u 1950 brał udzial w fe1liwal&1 
11tulr rodr:iockkh. Widowi1ko „CJ:oro-

' dd-ts.kl lcałou0 1potkafo 1ię t dułynt 
Ut"'lonlem wid16w i rttent.cnt6w prO"' 
11>WFh. la oprawił plostyc1.nq •idowi­
ska pnyinano tealrowi dn.igą nogro­
dę, p::>nttd\o nogrodę 1biorowq i ~ 
grod• za reilHrillł. 

prned&tawicleli komitetów blokowe nr nr 170, l, 2, 3. 4 l 

Profil dzisiejszego VIII etapu 
(200 km) 

blokowych I admin istracj i, na 5 kończą 1>becnie prace nad 
których omawia &ię sprawy urządzeniem bois.ka sporto­
remontów budynków, czy&to- wego. 
ści przyległego terenu ora;p; 

Lipsk Berlin zazielenien ia podwórek, ulic Komitet bl1>kowy nr 143 
przy ul . ul. Pastenikiej i Mly-

Ltr. narsk1ej oraz komitet bl"ko-
W wyniku tegorocznej wy przy ul. Franciszkań· 

ws.półpracy komitetów bloko· skiej 29 pray&tąpily do urzą­
wych z admmistracją w teJ dzenia ogródka ji:m3anowskie­
dzielnicy zrobiono już bardzo go dla dzieci na przy·t.nanych 
dużo. M. in. przy ul Franci- im przez DRN terenach In­
szkRń•k l ej 38 ekipv „,.,,,.,1„,..,„e ne komitety doprowad'Zą w 
wykonały z materiałów d.o- na.jbliż.'llLym czasie do pol'l.ąd-D:z;lslejszy etap będzie eta· 

pem płaskim. Kolarze Jechać 
będą przez tereny rolnicze I 
silnie uprzemysłowione. Na 

Ponad 800 tysięcy 

Trzeba się zrehabilitować 
za Zetempowskie Haidy Kolarskie 

11 kosa 

Zielone szaleństwo 
kuponów 

Niebywałe tal"teresowanie wywołał 
bnłlurs PKOl. ..., odgadnięde wrnl· 
ków VII I Wyłcigu Pokoju. Otri1mane 
Jul ponad 100.000 kuponów a n<>we 
world l poe&ICI stele naplJWają. s„ 
gregacjq I atemplowaniem nadelłanych 
kuponów 1aj4tych jut około łO osób. 
•tOre procujq no tny 1mianr całą d• 
b •• 

W Zetempowskich Ra1dach 
Kolarskich, jakie się odbyły w 
ubiegłą niedzielę, wzięło u­
dział zaledwie 1.414 uczestni­
ków (292 zespoły) . Liczba, ;ak 
na miasto Łódź. stanowczo 
za mała. Doprawdy wstyd. 
Dz lesięciokrotn :e mnie;szy 
Kalisz wy9tawił ei 600 

drużyn. Czyżby w naszym 
mieście brak byto rowerów? 
Sytuacja t>lk źle sle nie przed­
stawia. Często w pogodne dni 
ujrzeć można . na szosie pabia­
nickiej długi sznur kolarzy -
amatorów. A więc sprzęt 1 
chętni są. Tylko brak dobrej 
systematyC'ZTlej akcji propa­
gandowej ze strony organiza­
torów osłabił zaintere,;owa· 
nie tą Imprezą. 

Wszyscy cl, którzy ponoszą 

w pewne1 mierze winę za sła­
by przebieg raidów kolarsk1<:h, 
m.aią obecnie pole do rehabili· 
tacji Mamy na myśli oczywi­
ście ZMP-owców. Oto w dniu 
15 maja zorganizow;ine zosta­
ną ZMP-owskie Kolarskie 
Wyścigi PokoJU dla uczczenia 
VllJ Wyścigu Pokoju. Impre­
za ta odbędzie się w przed­
dzień przyiazdu kol.arzy 17 
patistw do naszego m iasta. Są­
dzimy. że tym razem stawią 
się na starcie wszyscy posia­
dacze rowerów. 

Aby wyniki były zadow111a­
jące, organizacjom ZMP-ow­
sk im powinny pospieszyć z 
pomocą organizac1e partyJne 
rady zakładowe, dyrekcje. ko­
la sportowe { organl.UlcJe m,a­
sowe. 

Zgto~zen la przy jmują zarzą­

dy dzieln icowe ZMP oraz Wy­
dział Propagandy Zarządu 

Łódzk i ego ZMP. 

Dl.a zwycięzców przewidzia­
no szereg cennych nagród. 

Tak jak 

Stude"lci naszej łódzkiej a­
kademii malarskiej wędrują 

codziennie z u!. N a.rutowicza., 
gdzie mieści się ich siedziba -
na u!. Rewo!acji 1905 T. Wę­
drują po to, ab11 się uczyc 
barw. 
Przystają więc studenci 

przed domem nr 94 I patrzą 
wniebowzięci na. jego okna. A 
profesor techniki ma.la'Tstw11, 
uzbrojonv w długi pędzel 
wskazuje: . 

- To pteTwsze okM - fra­
mugi, ram11 i balkon - umu-
1 owane „ostało VeTd eterrą, 

r:2 y!i ,,z•emi" zieloną". Sqsi~d-
11ie okno, d!n kontmst1t - o· 
trzymalo polew( koloru szal· i I wii Znacz11 się - domieszano 
tutu;j porzqdn!e bi ejwasu. 
Trzecie okno - a właściwie . 
para okien - pozostawiono w 
stanie surow11m. Widocznie 
właściciel mieszkania jest wro­
giem l:>arw wszelakich Zato 
następiie okno - ho-ho-ho. u· 
nikat/ - zrobiono zi ·leniq · la­
zurową, czyli tak zwanym 

malachitem Pamiętncie „Szko ­
tutkę z mala<'hitu"? Wlnśine 

malachit. m11lachit stepow11. 
murowa pomi'!ta! Ot. to toi 
Czy nie piękna zieteń? 

4 teraz pierwsze piętro 
kolejno mam11 tutaj ziele>\ 
która się tylko wydaje zielona. 
Jest to w!aściwiP Lazu„ cz11!1 
błękit niemiecki . zmies7an11 ze 
zwyczajnym ugrem. Potem 
mamy gry·iszpan u· tTz11na~tu 

odcieniaPh. I dalej mńw idzi" 
ziemia zielona, zićle•\ !a:mrowa 
z rozmaitymi dodatkami b!e1-
wasu.„ · 

• #/o. * 
Niedobrze się robi ruiv~lemu 

człowiekowi, gdy patrzy na ta­
kie pstrokate domy. Co · okno 
- to inny kolor, co batkon. to 
inna par11 kaloszy! A takrch 
domów 11U1m11 w l.oclzł setkt, 
setJd._ 

Wię!c p~o§ba. a 1'acze1 p0$tll­
lat pod udresem komitetów do. 
mowych~ organiwwa.ć wspóLnt 
matowante oklen w ca.łych 
blokach -nleszkaLnycll Nie dtJ· 
pusiczać 'o takiego „ztetonego 
szaleństwa", jakie można za­
obserwować w domu nr 94 
prZJI u!. Rewolucji 1905 r . 

HEN. 

Zapisy 
da Państw. Podstawowej 

Szkoty Muzycznej 
ftoństwowc PoclttowO\Yo Szkoło Mu· 

ryana w lodrf, ul. Jorocio 1i'. przyJ· 
n-u)e iaplsy dilecl roc[n iko ,94fł no 
p terwuy rołc noub do klos fMeo-lonu 
i skrzypiec. 

, po 3 etapach ••• Komunikat 
Warunkiem prty)ęcio do Po(ht~ 

weJ S[koły Muz:yeznej J••l posiae1ani• 
uzdolnień muiyanych. 

PodJtowowo St.koło Mutyczno reolJ.. 
tuje p:e.fny pro.grom nauczQnio podsta. 1

1 

Po siedmiu etapach drużyna 
polska z powrotem spadła na 
szóste m iejsce. Poprzednio 6 

I miejsce zajmowaliśmy po 
Kwiaty sq najpro.~tszym, na3bardziej wymownym dowo­

dem sympati i, a poniew"'ż Elek Grabowski cieszy się o­
gromną popularnością wśród młodzieży - zbiera wiqzariki 

na każdym etapie. 
NA ZDJĘCIU: Elek Grabowski otrzymuje wt(\zankę kuńa­
tów od dziewcząt czech.ostnwackkh prttd startem do V 

etapu, który zakoficzvl się jut na ziemi NRD. 

.; 

Swietn uniwP.rsyler.kieqn s11nrl-u 

Rektor wraz ·z młodzieżą 
na boisku 

J EST słoneczny majowy 
dzień Stadion na Widze­

wie ud ekorowany biało • 
czerwonymi szturmówkami. 
flagami AZS i różnokoloro­
wymi tran!lparentami tw•n-zy 
barwną panoramę dla rozgry­
wających s ię zmagań lekko­
atletów. Wokoło tłumy. 
Studentki i studenci Uniwer­
sytetu Łódoikiego bacznie śle­
dzą przebieg uczelnianej spar­
takLady Obok mlodzie7.y i 
profesorów uczelni widzimy 
rek tora Szczepańsk iego oraz 
kierown ika Studium Wo1„ko· 
w ego. Dzisiejsza spartak iatla 
jest eliminacją do centralnych 
igrzysk młodzieży akademic­
k 1ej, które odbędą się za kil­
kanakie dni we Wrocławiu w 
związku z IO-leciem pracy u­
niwersytetów w Polsce Ludo­
wej. 

• * * 
W ATMOSFERZE głębo-

kiego napięcia 1 niesły­
chanego dopingu toczą walkę 

najlepsi sprinterzy uczelni. Do 
ostatnich metrów ważą się Lo­
sy mistrzowskiego tytułu.„ 

Nieopisana wrzawa .zamąca 

dostojną ciszę widzewsk iego 
stadionu._ Jeszcze 20 metrów.­
i biała taśma trzepocze na 
pier&iach reprezentanta Wy· 

działu Prawa - Sobczaka. Je. 
go czas - I 1.6 sek. Sobc?..ak 
triumfuje po raz wtóry w bie­
gu na 200 metrów. Tym zwy­
cięstwem do reszty zdobywa 
sympatię widzów ... 

* * • 
T o BYŁ doprawdy najł>Rr-_ 

dz.ieJ godny przyktadu 
epilog spartak i.ady. Rektor 
Szczepański z nieukrywanym 
zadowoleniem obserwu •ący 
wyczyny sportowe studentów, 
zapragnąl również spróbować 
swych możli\vości na.„ skocz­
ni; przejście nad poprzeczką, 
ustawioną na wysokości 110 
cm - całkowicie się powio­
dło. Studenci serdecznymi 
brawami podzh:kowali rekW· 
rowi za ten udany skok. 

* * • 
UCICHLY strzały startera, 

opustoszały skO(.'ZnJe i 
bie.żme, na „pianie" zostali ie­
dynie siatkarze. Faworyci tur­
nieju - reprezentanci "'ydzia­
/u biologii. mimo koncert.owej 
gry swego kapitana Krauzego, 
doznali goryczy porażki Jedna 
porażka kosztowała ich utra-
tę mistrzowskiego tytułu. 
Pierwsze miejsce uzyskali 
chemicy. W zupełności na to 
zasłużyli. 

J, o. 

trr.ech etapach, wychodząc 
na piątą pozycję na czwartym 
etapie. Tym razem sytuacja 
jest jednak ba rdziet nieko­
rzystna dla naszego zespołu. 

Do drużynowego I idera - CSR, 
mamy 58.47 (po trzech etapach 
miel iśmy 24.21). do NRD ma· 
my 55 22 (po trzech etapach 
1.3.52), do Belgii 24.05 (po 
trzech etapach 14.32), do 
ZSRR 12.55 (po trzech eta• 
pach 4.37), do Bułgarii 6.13 (po 
trzech etapach mieliśmy n.ad 
Bułgarią 20.52 przewagi). 

Województwo 
contra Łódź 
Przed czwartkowym 
meczem p1łkarsk1m 

S•kcjo ~•fl<I notne) WKKf w lodOI, 

mimo drobnych niedoc1qgrrntC. w ł'O'" 

w.u b iet qcym wykotuje o "lt'1ele 11•4c•1 

mlcjatywy rWi w 1a1oc" ubiegł)'ch. 

Dti•k1 temu jut ł mato Dt, p 1ł~or11 

r'la1tego .vojew6dztwo •ozegroł! ' po­

"''od1en1em 1potkan10 m1ęd1yotr4oow~ 

no czterech trontoch, 

I. 1ntcjotyw) 1e1cc1• olltorski•I wic.K,.., 

IUttO W lg ienu. o godt., l1. no bOIJkU 

Włókniarza do1dz1e do c•elt~eg„ m„ 
etu p 1 łk arslc i eg:o rep •etentocjl woj 

ł6d1k1ego 1 reprezentoqq Loctr!. ~klo· 

dy obu dr'Uiyn przedstowojq 1i • oo.. 
'tępujqco: 

lODZ MIASTO , Pelko. Czubak. Cl1}­

ko., R:oto jciyk„ Koworo 1 Monl(lewia . 

Smulik. Kowo lec, tl ihhvic.z, Poceł, So-t>­
c1ok I Mqkost. 

' l0D2 WOJ. i Zub•' St., D•,"ftt, Jo· 

1tubowsk1, C i echoń1lc:I, ld, Zuber, l1g· 

muncik, S1ymońdd, Gabrych, Vle1lok. 

Alwos lok, Ądomc[ewsld. u ~!'>ol'llolc., 

Wojeł•chow1lc l, O leiniczok. Mi•lc:.ios•k. 

Ha jdys I Robocla, 

Prezyd1um Komlt.tu Frontu N~rodo-- wowej nkoły og61nolis.ztokqcel oraz 
.-ego nr I towlodomla, ie w dniu 13 aaje moi nośt uctenlo s.1 ~ mutykl "" 
bm., o godi. 18, w lokalu Klubu zakresie srkoły mu[yctnej I ste>pnlo . 

dzie tlę ogólne zebran ie mleu1tnńców gółowych Informacj i udziela i•łcreta-
TPP~R, przy ul, NarutOYticzo 28, odb..,. l Zapisy . kondydotów pnyjmuje 1 izcre-

obwodu. ,..ot Pod1towOY1eJ Srkoły Muzveinej w 
Po cięśel ollcjolne] wylwletlony - lodu, ul. Jaracza 19, od godz. 10 do 
stanie film, 16. 

TEATRY 
NOWY (W•ęckomkl •go 15) - godr. 1• 

- „Wesele Figaro". 
IM. ST. JAllACZA (St. Jaracza 27) -

godt. 19 - „Winrtic.e ojca Gou­
reou". 

POWSZECHNY (Obr. Stolingradu 21) 
- ;o<h. \9 - ,,Mazepa". 

MUZYCZNY (P•o1tkowsko l~3) - godL 
19. l~ - .,.lojemnlco Oedolo"• 

ESTRADA SATYRYCZNA (lraugutto 1) 
- godt. 19'. 1~ - „Uwogo, ltręc · my", 

"INOKIO (Koptmlko 16) - god1. 11 
- „Dary wiatru pół"ocnego'' 

AllLEKIN (Piotrkowska 152) - godr. 17 
,,Zapusty'". 

WYSTAWY 
CSltODEK l'llO~AOANDY SZTUKI 
(po~ S!e11lc iew'c10) - wystawc pn• 
„Prtvjofi'I w walce t aracy'" - Wf• 
1towo otwortcr cOdl-la.nni• :r: wyjqt-
ic1em Ntork1.t od Qodl Hl do :ao. 

• :(. * 
l'VNKT WYSTAWOWY CIWA (Piolł'­

kow1ko 10'2) - wYStawo rysun\ców 1 
Chin 4ndri•lo Strum i łły. W'y1towa 
czynna lest codr1en„1e t wYIQl lc iem 
P"O'iedrlolków od godr. 11 do 17, 

• .... * 
,lłADOGOSZCZ" • stolo wystawa -
ct~!'łnc we wtor1cł 0 ctwo'11cl l toboty 
N goch od l5.30 do 17. W " ;e<f1i.,. 
le I i,.;ęto od godi. li do 17, 

t<INA 
fAtTVK (Norutowic:io ZI) - .Opo­

..v i ełC otlontyclco" - godz. 16, 11, 20. 
GDVNlA (Tuwima 2) - Płogram tu. 

mów dokomentolnych I \c.ultt.J • oln~ 
oiw1otowych: - ,.W o1col iccc" Mo-­
skwy". ,,M11trtostwo Europy >N l(ost'f" 
l<ÓNCe" - godz., 111, 19, 200 

P109 rom d lo n0Jmłodsrych1 - fłNo 
tdn•I Hlrodtle " , ,,O kogutku I kur­
ce". „Serce bohotero"', ,,Czo ·"lC11ei· 

ski• ..vitomlny" - 1Jod?. 16, 17. 
."ILODA GWAROt„ (l 1elo1lC i) • „Po 

sclg" - godz. 16. li, 20. 
"'UZA (Pob on cłcc 113} - „c .... o. stra­

chu" , 1 I li se rio - godz. 17, 19. 
l'OlONIA (Piotrkowska 67) - „Go-

di1ny nodz1-.ł 00 
... godz. l"·"~· I&, 

I0.15 
•fUEDWIOSNll (Z.,omskiego 76) -

„Taj•mniue odkryc.ie" - godt. 18, 
20, 

POKOI (Kollmletlo 6) - „Pi ątka 1 uff· 
cy Bo r1ki•J" - godz . 19, 20. 

ł M"IA (K • llń1k lego 171) - .'Na<J&y 
I An i ołem" - gocł?. 17, t9. 

REKORD (R•gawska 2) - „Ole ... k s 
posag em" - goc"z. n. 19. 

STYLOWY (Kilińsk iego 1?3) - .Clem· 
no rzeka" - ;och. 18, '20 

.SWIT (Bałucki Rynek) - „Skarl:ly 1ul· 
tona" - godz, 18, 20, 

SOJUSZ (Nowe ZlotnoJ • „Kallr>OW't 
gaj" - god1 19.JO • 

fATRV (Siel'\1tlewlczo 40) - „Płom'ennł 
serca„ - o.och 16. 1!, 20. 1 

WOlNOSC (Prrybynewsklego 16) -
•• Godziny nodrle.J" - godz.. 16, 19, 
20. 

Wt OKNIAllZ (P•óchnlko 16) - „Okrut· 
ne morte" - godz. 15.30. 18, 20.30 

Wi.st.A (Tuwtmo 1) - „Jutro b~dzle 
zo p6źno"' - godz. 16, 18, 33. 

ZAC~~TA (l911„ko 26) - „P.Nolł ko­
b iety" - gad&. 16. 11, 20. 

DWORCOWE (Dworrec Kol•lk•l -
„Rozwóf człowieka", „Zfl'mośt re~ 
sertsowv"', „fuJorko I dtbcnusrelc" 
- godz. 16, 17, 19. 19. 20, 21, 22. 

KINO W ZOO - p,ogram 1klod~ny. 

Dyżury aptek 
Drl•leJszeJ nocy dyżurujq nastopu)q· 

ce opteld: Obrońców Stalingradu 15~ 
Pcbian fcko 219, Joroczo ~21 Stnl;no 50, 
Kopernika 26, Piotrkows\co 67, plac Ko­
ic elny 81 al. Kośduszikl 48. 

PVZURY SZPITALI 

Chlru'lia1 di:ił cołq dobił dvturuj• 
~ :.t: p i tał lm. dr Ri;dvgiero. ul. SteC"li ,,. 
go 13. 

lnterncu dt iś catą dob• dyłuruJe 
S2p itol . im. d1 ,G l ui.ińsk.lego, ul. lokqt 
na 4.(. 

Drlur pololnlc1"'11lnekologlcrnr1 ad 
godz. a do 20 dyżuruje S1p i10~ ' m Cu· 
re·Sktodowskfej, ul. Cu rie·SlctodoW5lri•I 
15 . od godz. 20 do 8 dyżuruje Stpitol 
lm, dr H. Wolf, ul. log iewnicko 34 36. 

Ważne telefony 
Strat PołornG • I 
'ogotowie lotunk.owe • t:S~U 

Miei1•0 1Come11do MO - aSJ..A 
MleiHi Ołrade• h1łorrnac1• - ISf.tS. 

Wzorcownia so~le, a dystry~utorzv subie 
Co pewien czas we wzor­

cowa i-laboratorium Central­
nego Związku Spółdz1ekwścl 

Pracy w Łodzi urzącka.ne są 

pokazy modeli, z których dys­
trybutorzy wybierają najod­
powiedniejsze, przeznaczając 

je do produkcji. Szkoda, że na 
pokazy te, mimo zaproszeń, 
nie pr?:ychodzą przed!>tawi­
ciele MHD, PDT l WZGS. 
Lekceważący s.tosunek pra ­
cowników handlu usvctecz­
n ionego do pokazów utrudnia 
pracę wzorcowni. gdyż pro­
jektanci nie znając potrzeb 
rynku I opinii kupujący<'h nie 
wiedzą, ro w danej chwili naj­
bardziej poswkiwane jest w 
:1>klepa.:h. 

uczestniczenia w organ izowa­
nych przez wzorcownię ~ka­
zach, 

Byłoby wskazane, by Wy­
działy Handlu Prezydium RN 
m. Lodzi I Woj. RN zobowlą· 
tały dyrekcje handle>we do 

Konrcrt 
symfoniczny 

Onlo 1! 1 14 bm.. o godz. 19 30, w 
sol! Państwowej Fllhormo-n lł w lodzi, 
odbędz ie s i• XXXIJ Konce-r1 Symtonlcz­
"Y· Dyryguje ;ościrin le Robert Sota· 
,..owski, sołi sto loM Ek i&1 - forte-r.1on. 

W programie ltC)ńeertu i SchuQer\ -
A.ntrckt 1 llRosomul\dy'\ Mo:c:r1 -
(onc:&r1 fortep ianowy d · m~ll. Oa:bussy 
- uP'Hlolu..dttle fou110'". Strouss """" „Dyl 
Sowtulrwl". 

Komunikaty 
Łódzkiego Ośrodka 

Szkolenia Partylnego 
t6dzkf 01rodek St.łl.olenta ł'a"'tyJnegc 

lO#'odomt0 ue>estnllr.ó• aomo\:utołc. 

""o 1i1. •• • --un\:u •lr.onom l ł poi tyc,l."8,!, t• 
Nykłod die I 'Oku nouC[onlo f'\o t..­
rnot .,O 1mpariol1irnt• I dz .°'o„1u pod­
Jt.l"wowego prowa i1t1półc:ie1ne;o lto• 
p 1 tcł1tmu•· odt::~11• 1•• • o qłelt 
d"10 l! !)"' o ;odi.. '1. '* 1ałl ..vyltło 
;owe1 Akodemu MIHl~•). ut. Ze· 
c:hodnlo łt, o " '• lok PoPrtedD"O prt:J 
..11. Narutow·cro 60, 

• • 

J. FISZBAJN 
korespondent 

Z wycieczką PTT-K 
do Krakowa i Warszawy 
Odd ział PIT·K w lodz:i orga„lzuje w 

dniu U bm wycieczkę do Krakowa. 
W programie - zwiedzenie Kr.-:11.owa. 

Nowej Huty, W ie llc.z.lc l. Uczesl„iey wy-­
c' cc.z.lcl mają iapewnione colod :•enne 
wyi:ywienl•. 

Kosrt udzlo~u Jedne) osob~ w wr 
cł eci:c.e wynosi 150 d. Bl iilzrch lnfop 
macjl ud1ie la Pn ·K, ul. Piotr'<owsko 
10. 

• * 
Oddrloł m.tc w lodil orgOOJ?Uje 

'Y dn.iu 15 bm. wyclea~ę cutokeoraml 
oo Warn.owy. W progromle wyc!ea:kl: 
tw1ec:hen1e miasto I muzeum ora't po-­
byt no prz.edstowleniu opery. Koszt 
udz iału jednej osoby w wyciee[ce wy. "°'' 120 zł Bll tszych lnformocjl ud.t;.... 
Io PTT·K, ul. Piotrkowsk.o 70, 

* * 
Sekcja Turys'Yl<1 Motorowe] P"Y 

m K w tochl orgaf'll[UJ• w n1edt1 ... 
1,, d„ia 1$ bm., motoc;:Clowq wyc:ecz· 
'4' turystyczno-JcrojO'znowczq do Toma· 
nowo, Niebieskich l.ródeł, Spały i Ino­
iNtodza, T roso 150 km w oble str o-ny. 
Zbiórka w dniu wyjazdu, o god:. 7.4$, 
rto ul Trougutto przy PTT-K, wvlc[d o 
;o<h. e. powrót o godz. 19. 

Zgłostenlo pn:yjmuje biuro PTI ·K w 
lodti, ul. Piotrk.OW".sko m, da d .1;0 13 
.,,a;o włqctnl e. 

Dt\U.N1CA RUDA1 hmlMI 

01i1lnlco"" PZfll &awladomla, 
le dilł, 11 bm„ • godr. 11, w 
sali KP, odb11chie s.1, odpra­

- kolpoiter6w I cdonlih •11· 
iekutyw odpowiodliol.,.,ch 10 
lolportol _.., l drielnoc:: 11 ... 

da. ChoJnr. Sródmfflc:ie, ro1 ... 
ile. 

• * 
DZIEi.NiCA P'OWIEr KD 

,ZN 1owladamio, te w dniw 

Il bm„ • godL 14, w sali 

lódikleJ Wytwórni Papierosów 

orzy ul. ~-mił<o ł2, odb„ 

dile li• norada &ellrolon1 
oodshlwowych organlzac;I a tel 
drie/nicy. •. „ * 

!owłodam!o -'• uerestnl\:a• somo- i 
tCsttołeenlo kler\"1kU ekonomii ?Ohtycz· 
fte}, te <NYlcłod dlo lf -oku "1ou::zon10 I 
"IC' ternot „~oJ • ochu"'"" qosnod,., ery " 
odb•dzl• &Ili dlił, dnia 11 bm. o I 
:jOOZ. 11, W IO)! \łł"(kłOCIOW•J \.QO'-X.1• 

qo Ośrodka, ul. frougutta '' 

• • * I 

DZIElNICA sfAllOMIEJSKA1 

INycldDł Pre-ndy KD s­
mi•j•ko 1owiadamla, le ddi, 
n bm., • godr. 16, w 1alł lton­

t.rencrJnej KO oclb<td•I• s.l• 
1eminorium pnodujqcwch agi· 

u-go, duchacte IO-knłtlłcenlo I 
i:iMUnłcu mateńali1mu dioleltyctM90 I 4 
hi1toryc1nego. 

Seminaria dla I roku nouczanlo od~ 
będ<1 "' - grupa l drJł, dnia 1\ 
Dm, , grupo 2 I ł !N piqt•W., Cl„ O 1) 

bm. Semrnorla dlo U roku nauczania, 
grupo \, w olot•1c, d"to 13 bm. , 

• catorów. 

Zajęcia odb_.t11 sl11 w tódiklm 
Oarocfku. ul. łrougutto 11 OOC!Qtek o 
OodL 17. 

RADIO 
SllODA, 11 MAJA lt55 lt. 

FALA 202,1 m 

WIADOMOSCI: 5.05, 6,00, 7,00, 7,łO, 

12.04, 1'.00, 11.15, Zl.30, ZS.55, 

12.10 Pneglod P"'SV sło/OQnej. 12.t~ 
Melod ie ludO'Ne róinych naroóów 
12.SO Audycjo dla Wsi. 13.00 lntorma· 
cjo dnia. 13.10 Audycja literacka. 13.30 
Audycjo die. młodzieiy szkolnej. 14.10 
Audycjo ukolno d la klas lll I IV. 

• ..................... ,, .... ,............,.. ....... 

Wieczór w Klubie 
TPP-R 

Oztł. dnlo 11 bm., o godz:. 17, w 
soll l m~rezowel Klubu IPP·R. ;iiny ul, 

Narutowicza 28, odbędzie się w 1ecz6r 

numoru I 'otyry dło aktywu TPP-R: z t..­

renu dzielnic Staromiejslco ł Sr6dmle.. 

Sc1e. Udział w wieczorze b orq czoło 

M artylcl se.n łódzkich. Wstęp 20 

okazan iem toprosteń. 

W grubej ks1ęd<:e - kronl­
ce Teatru „Pinokio" jest w :e­
le wypow iedzi lud7..i, którzy 
widzieli prud~tawieinla tea­
tru. Otwórzmy kron :kę l 
pi-zeczytaj:ny niektóre z nich: 

- Bardzo dz\ęku;ę za do­
bTy, wesoły i serdeC2ny spelc· 
takt. 

- Zyczę teatrowi powodze­
nia i szczęśliwej, twórczej 
pracy. 

Tak plS'Ze zaffilżony arty• 
sola teaLrów lalek Zwiąi.lru 
Radzieckiego Sergiej Obraz­
cow. Tak p :sze wielu ludzi, 
którzy mieli możność obejrze­
nia wid-0wis:k teatru. 

W dziesiątą rocz.n icę pracy 
Teatru ,.Pinokio" w imieniu 
wszy&tk 1ch dzied - s.talych 
widzów. życzymy teatrowi 
dalszej owocnej pracy i dal· 
>eych sukceśów. 

NOW. 

Bib li ote~zki -bi ur ka 
za kilka dni 
w sprzeda7y 

Oo maga1yn6w CHPO >acrynoJ~ 
ncdchodz.ić pierwste partJ• pr'lktya„ 
r'lych bibl i otec:zełc·bl urek. Spółdr:e/n ia 
Im. Buc:dco w lodz.I wyprodukowało lcft 
już ponad 50 sttuk, ponadto orodu• 
kufQ je takie fnne spółdz iefn ;e 1 zo­
:Ctady przemysłu t.-~nowego lcc:lz\ I 
województwo. 8 /bHotee:zkl - b ·1 u kc ta 
kilko dn1 powmny uko"Ioł s!ę "' sprte­
doiy. c•no ich wynosi olc:oło 1 ty•. it, 

Zo dilel~ „lluda" pł'l}'WJlrJli'"' 
ZW)'ille uwala~ tereny, polołone widhlł 
ulicr Poblanicklej, obok I 10 moslo„ 
ieleJawym. No podstawie ostatniegG 
podriału l'tCI dzielnice włqctono cło lu" 
dr peNien odcinek ul. P'iołrliowsklef 
IPl'1J pl. Nlepodleglołci), WóJuoń1kleJ 

Zff<HMldego. 
ludownlctwo • te} dzlelnlcy rorwljd 

się obecnie „,,,ło I duło nowych 1 ... 
-•trcji przybędlie wl<r4tco i•l .m. ... 
llońcom. 

l nowym 'oldem tdolnym na łerNnłe 
1tMicła rostoni• otwarło nowo 1d:oła 
podttowowa, prą ut. Fl'Dnclnka. Mu­
'1 1q juł wykolia:one, w Wl c.hwiłi 
trwa.lą ptoc• -.. wnę&nu. 

U >biegu ulic Ceromic:intJ I Ciasne) 
trwa budowo nowoc1e1nego łtobka. 
który b..iii. m6gl pomleicl~ pona<I 61 
d1iecl. Jat nos 1e111ewnia załoga bu4 
dowr, łłob.tc 101.tGnie oddanr do utvt­
ku no diień ZZ littca. W trm samym 
tennil>ie przewiduje się uko~c1..,;• 
budowy hotelu robotniczego pnr pia" 
Cl Niepodległości, wypcsoionego we 
wszelkie unqdzenia, jak łazienki 1 bie­
iqcq, ciepłą i 1imnq wodą, kuchnl•i 
świetlica, ctytelnlo itp. 

Przy ul. Wólciońs~lej 177 inajduje •I• w Nj chwili w •ońcowym stadium 
budowy dom akad....,lckl dla około 2110 
studentów P'olitechni•i tódiklej. Pont 
ten otwon:y podwoje iui we wneiniw 
biełqcego roku. 
Nolełoloby jenc„ Wlpomnlet o ..,. 

dowie blok6w ZOR owskich pny ul. 
Obywatebkle] 1 wielkiej piekarni pny 
ulicr Wólc1ań11rie~ wierceniu dudni 
;łęblnowej oraz podłączeniu wielu 
domów do miejski•) sieci kona!lzacyj­
nej. 

P'retydlum Ddelnlcowel Rady Na,.. 
dowei „ Ruda storo się stwonyC swr/11 
mienk.ar\com jołi. najłepsze warunki by­
towe. 

AllG. 

Tow. Władysławie Piechocłciei 
z powodu zgonu męża 

wyrazy współc?-ucia składa 
ZARZĄD STOWARZYSZEN1A 

DZIENN'lKARZl:' POLSKICH 
ODDZIAŁ W ł..ODZI 

~ł.30 Melod ie tllmowe. 14-'5 '.<oncert 
s„liitów. 15 25 Popularno muzy:Co sym· 
fo-niczno. 16.00 Muzyka ro1r(Włi:OWO . 
16.30 Tronsm i1jo Vltl etapu VI.I K.o-
1orskiego Wyścigu PokOJU 17.30 Mu· 
z.y:Ca. 17.50 Łódzlc; dziennik r(lÓJowy, 
18.00 Muiyczny punkt usługow~ l8,2'> 
0Arcydz l eła mu[ykl fortep10 1,owej" 
ld.SO Radiowy porndnlk jęrykowy 19.00 
Muzyko I ohuolnośd . 19.2!> A.ud)CJO h· 
t1troclco. 19 . .45 Konce-rt e!Jrodowy 20 .45

1 

Repo.rtoł łt terocki, 21.00 Muzyko tone· 
cma . 21.50 ·Kroniko sportowo 22.00 

„Król Rogo•" - o.pero. 23.00 Muzyko ~-----------••••••••••••••••Ili 
taneczna. • 

Pracownicy poszukiwani 
Murarzy oraz robotników budowlanych U• 
trndni natychmiast Zjednoczenie Budov. ni• 
ctwa w t.udzi, ul. Piotrkowska 111. W ynagro­
dzenie wi: układu zbiorowego w budownic­
twie. Dla zamie1scowych hotel robotn i ~zy 
zapewniony. Zgloszenia przy1muje biuro !>rlY 
ul. Piotrkowskiej Ul w podwórz.u. prawa o­
ficyna. 1 piętro. 

1056-K 

Ma.JRtrów kortowYcb; tka~ na krosna !tor­
towe, śrubowników i przykręcaczy na. przę­
dzalnię odpadkową zatrudnią ZPW nn. A. 
Struga. ł..ódż, ul. Sienk.iewicza TO /72. Wyna· 
grodzenie wg. umowy zbiorowej. Zgłoszenia 
przyjmuje dział personalny. 1085-K 

Uwaga? Uwaga? 
W c:llllu ll 

otwarcie 

MAJ A 

sklepu 

19155 r. o a. s t Il p I 

włókienniczego 

Dyr. M. e. D. 

przy ul. WOJSKA POLSKIEGO, blok 15, 

'" którym znajdziesz szeroki asortyment 
tka n I o JEDWABNYCH, 

BA WEŁNIANYCH, 

WEŁN1ANYCB 

oras duły wrb6r R ES Z TE K. 
1084-K 

Redagul• kateglum. Redok1<>1 nocielny pnyJmu)1 codllennl• .., godz. 12-14. sekretors odpOWledtlolny w gacft. 

duoł mielsld ~42, dr.lol ekonomiczny 218-11. dilnl rolnr 146-82.. d•lał 1po~ Ul-71. Rodakcla nOClla 
50 Cl• f'r~urnerett ftl ł~leana W'Y"OllQCQ 

10-12. feltłony • centrale tolet. 193-00 (lqery re .vsrystklml dz:ialaml)I redakl<w nacz. ll6-1ł, rastępoo ...i. naą. ll6·22. Hkrelotl odpaw. 219-0, drlol DCf!Jiny :i!l6-19. drlal tare1pond1ntó„, bat6# I lnteiwoncjl 219-42, 

156-11 1 lU.~ Oiiol egłoneA - t6dt, ul . Piotrkaw•ko '6, tel. 111 50 I 114-1~. W.dawca• RSW „Praso", Adre1 Ndakcfil l6di, P'latrł<-sko '6, 11 01,1ro, Drvlr, RSW -l'rolCI", lWirlll 11, tel, i!06-l2, Pop,1 druk. gor. 

u S.!IO P'<VlmuJ11 un..ir I agencje ,,__, cwaa lisl<>noue, Prenumera1• t11 tolool10tu .alodowym • „1u1..,.nle d UO • prąjmuje Pl'k „llllr:ll"t D"l·Sll7 


